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ZIENNIK NARODOWY
Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie

poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EKSPOrtOWCi iSSflÊ, С16ГПП6, 
oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.

Premier W. Brytanii u kanclerza Niemiec
Henlein p ro k la m u je  p rzy łą c ze n ie  S u d e tó w  do Niem iec

ich.
lat

'jer

pbieglej nocy prem jer W. Bryta- 
1 sir Neville Chamberlain posta

w ił  uda,; 8ję sam0i0tem do sie- 
llby kanclerza H itlera w Berch- 
^gaden, aby omówić z nim osobi- 
'le fc'r°źhą sytuację, wywołani) 
Zez r°snący bunt Niemców sudec 

Wymdanę depesz na ten te* 
i towarzyszące temu senaa- 

Jnemu wydarzeniu okoliczności 
У e П̂ У znajdą na stronie 2-ej.

LONDYN. Premjer Chamberlain 
eciał d° Niemiec o godz. 8 m. 35.

ij 0 nj8̂ u w Heston żegnali pre- 
r ? '  ‘or  ̂ Halifax, Cadogan, lord 
uw. e ’ Londonderry j'przed 
Pr1-  amhaaady niemieckiej.

Z p''c^ e êm do samolotu pro- 
*ainherlain oświadczył

^ н  наГ20ГО! ^апс1е'
Ç. że wfnk ponieWaż wydaje mi

firnowa k ïn°?ej Rytuacji osobista гглт.и^/ anc|erza ze mną może
rka i.t * ^ y te c zn e  wyniki. Poli
c a  Ha ProWadzę, zawsze zmie- 

PrzviPMPeWnienia pok°Jn' Chęt-
înclerza Trłimej рг6рогУсЗ* Przez 
iiejp Л ’,tlera wzmaga moją na-

,b i ' ^ " X , 6w rS a °4  " ie

ot do wodza Rzeszy
Historyczne godziny

I î u r ° p y
—  1 W8t« m y na » tr . 3 -e j)

SenerainУ Komisarz 
Wyborczy

U rzędowanie

Tremjer Chamberlain wylądował 
na lotnisku w Monacbjum o g. 12 
m. 30 pop.

LONDYN. Premjerowi Chamber
lainowi towarzyszą w jego podróży 
do Berchtesgaden s ir  Horace W il

son i W illiam  Strang. Ponieważ 
premjer nie zna niemieckiego, a 
kanclerz H itler angielskiego, tłu
maczem będzie ze strony b ryty j
skiej Strang.

Podróż do Niemiec odbył prem

je r  na samolocie B ritish  Airways, [ nie, ale i we wszystkich dommjacb 
pilotowanym przez m ajora P elly b r y t y j s k i c h .  Prem jer otrzymuje de- 

LONDYN. Wiadomości o decyzji peszę gratu lacyjne -  ™«*vSfk.<* 
prem jera Chamberlaina udania się 
do kanclerza H itlera, wywołała 
w ielkie wrażenie nietylko w Londy-

O e l e z i f c y  I f e n l e ł » « ?
BERLIN. Z Cheb (Eger) donoszą: 

Przywódca Niemców sudeckich Kon 
rad Heniem wydał następującą o- 
dezwę :

Rodacy, obdarzony waszem zaufa 
nłem i świadomy przyjętej odpowie
dzialności, stwierdzam wobec całe
go św iata, że system prześladowań, 
stosowany przez naród czeski przy 
pomocy karabinów maszynowych, 
samochodów < pancernych i czołgów 
w stosunku do bezbronnych Niem
ców sudeckich osiągnął punkt kulmi 
nacyjny. Naród czeski dowiódł tem 
samem całemu św iatu, źć współży
cie г  nim w jednem pańatwle stało

się ostatecznie niemożliwe. Doświad! <i'i wgzelkk- usiłowania skłonienia 
czernią 20-lethiego panowania prze* ! narodu czeskiego i mężów za ten 
mocy, a zwłaszcza krwawe 'ofiary ' naród cdipowiwbialnych do uczciwe- 
ostatnich dni, n ag ad a ją  na mnie o-i go i sprawiedliwego porozumienia,

rozbiły aię o ich nieprzejednaną żą
dzę zniszczenia.

W tej godzinie sudecko-niemiec- 
k iej niedoli sta ję  przed wami, naro-

bowiązeik złożenia następującego o- 
św iadczenia:

1) w roku 1919 zostaliśmy z po
minięciem uroczyście nam przyrze- . _ __
czonego prawa samostanowienia, 1 dem niemieckim, oraz całym cyw ili- 
wbrew naszej woli wcieleni dó pań-|Zowanym światem i oświadczam: 
stwa czeskiego; Chcemy żyć jako wolni Niemcy.

2) nie rezygnując nigdy z prawa j Chcemy mieć znowu pokój i pracę w 
samostanowienia usiłowaliśmy, po-1 naszej ojczyźnie. Chcemy powrócić 
nosząc najcięższe ofiary, zapewnić j do Rzeszy. Boże, błogosław nam w 
swą egzystencję w państwie cze-i walce o słuszną sprawę.
äkiem.

Negus o zam ęcie w  Eu ro p ie
Sensacyjny list do Ligi Narodów
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Telegramy doniosły, że negus 
Heile Selassie zawiadomił sekretar- 
ja,t generalny L igi Narodów, iż na 
bieżącą sesję nie wysyła swego de
legata, ponieważ na porządku dzien
nym nie figu ru je  żadna sprawa, bez 
pośrednio dotycząca Abisynji.

L ist cesarza zawierał jednak o- 
prócz tego zawiadomienia jeszcze 
inne wywody.

W obecnym zamęcie moralnym Eu

trudności i nie komplikowanie po
łożenia międzynarodowego. Gdyby 
jednak wynikła jakaś sprawa, doty
cząca Abisynji, natychm iast wyzna-

gi Narodów — pisze negus — na tra  
gedję narodu abisyńakiego, która 
trwa, gdyż wysiłki włoskie, zmierza 
jące do okupacji k ra ju , spotykają

czę delegację, któraby mogła na j się z zaciekłym oporem ludności. 
Zgromadzeniu bronić praw i i.ntere-| Według raportów przez nas otrzy- 
sów mego kra ju . Stały delegat Abi-im anych bezpośrednio z Abisynji, 
syn ji w Genewie Ato L. Taezaz bę- sytuacja  ogólna nie uległa tam zmia
dzie obecny w Genewie przez cały 
czas sesji XIX i zawiadomi nas o e- 
wentualnej potrzebie wyBłania de-

ropy — pisał negus — Abisynja, po legacji. 
mimo swych cierpień, uważa za  swój Pragnę raz jeszcze zwrócić uwa- 
obowiązek nie stwarzanie nowych1 gę wszystkich państw członków L i

nie. Armja najeźdźcy nie zdołała 
poddać swfrj kontroli stałe j na te- 
rytorjum  okupacji niczego poza lin- 
ją  kąlei i poza głównemi drogami, 
zbudowanemi jeszcze za czasów mo 
jego rządu.

że wszystkich 
stron św iata, m. in. depesze. taki< 
nadesłali: prem jer Kanady Mac
kenzie King i prem jer au stra lijsk i 
Lyons

MONACHJUM. Na powitanie pr<? 
m jera Cham berlaina wywieszone 
na lotnisku w Oberwiesenfeld fla- 
re b ryty jską i  f lagę  ze sw astyką 

Na lotnisku zgromadziły się liczne 
tłumy. P rem jera brytyjskiego pC 
w yjściu  z samolotu powitali amba
sador Henderson, a  następnie mi
n ister spraw. zagr. Rzeszy v. Rib- 
bentrop, kfóry wymienił z Chamber
lainem serdeczny uścisk dłoni 
Wśród ożywionej rozmowy, uśmie
chając się, prem jer Chamberalain 
w towarzystwie m in istra von Rib- 
bentropa i ambasadora Henderso
na opuścił lotnisko, udając się do 
samochodu, którym odjechał na 
dworzec kolejowy.

.Zgromadzona na ulicach ludność 
Wznosiła okrzyki na cześć Cham
berlaina. Po przybyćlu na dworzec, 
ozdobiony flagam i i wieńcami wa- 
wrzynowemi prem jer b ryty jsk i u- 
dał się do salonów recepcyjnych, 
gdzie powitał go m in ister stanu, 
gau leiter Adolf W agner, który 
wraz z ministrem v. Ribbentropem 
odprowadził go do oczekującego 
specjalnego pociągu kanclerza

Na krótko przed odejściem pocią
gu przybył na dworzec również na
miestnik Rzeszy na Baw arję gen. 
v. Epp. O godz 13 min. 16' pociąg 
wyruszył w kierunku Berchtesga
den. W chwili odejścia pociągu pu
bliczność obecna na dworcu zgoto
wała premjerowi brytyjskiem u bu
rzliw ą owację.

(D okończ en ie  n a  s t r .  2 - e j )

D w a ap ele  do o p o zycji
g B B X  r u s x u  < # o  a k e ß ä  w y b o r e x e j

w

Jedno ze stronnictw  opozycy j
nych, a m ianow icie Stronnictwo 
Narodowe, oznajm iło już wczo
ra j, żc udziału  w w yborach se j
m owych n ic weźm ie. A rtykuł 
w stępny ,,W arsz . D ziennika Na
rodowego”, u zasad n ia jący  pow yż
szą negatyw ną decyz ;°, uległ w 

: całości konfiskacie .
j W  n iektórych  kołach politycz- 
! nych podnoszą, że decyz ja  Stron- 
, n ictw a Narodowego nie może być 

l°we, ! uw ażana za ostateczną, ponieważ 
jeszcze w  nadchodzącą n iedzielę, 
18 b. m. radzić m a nad tą kw e
stią  kom itet po lityczny stronn i
ctwa. Odnośna uchw ała o bojko
cie wyborów  powzięta została 

i przez zarząd główny stronnictw a 
I i posiada ch a rak ter  w niosku, któ 
i ry  przedstaw iony będzie kom iteto 

jako  wyższej
^ с ь ? е*ц dz ia ła^ j^y . włV »m e  > organizacyjnej, do roz-

2naw

prezydjum ' w i politycznem u, 
wł

biura zadań 

Lebecki.
ÎÜ re?°  « e ie  stoi

p atrzen ia  i pow zięcia decyzji w ią  
żącei. -

N egatywna pozycja, za ję ta  
przez Stronnictw o Narodowe, w y

w arła duże w rażen ie w op in jl. 
Z rozm aitych  stron czynione sq 
yab iegi o zm ianę decyzji n ega
tyw nej i o skłonienie S tronnictw a 
Narodowego do wrzięcia udziału 
w w yborach.

Apel z W iln a
Z publicznym  apelem  do Stron 

n ictw a Narodowego o wzięcie 
czynnego udziału  w w yborach 
w ystąp ił wołny konserw atysta  
w ileń sk i, red. Cat-M ackiew icz.

Na łam ach „Słowa” tak i m. in. 
czytam y apel do przywódców 
Stronnictw a Narodowego:

„Jeśli Stronnictwo Narodowe zboj
kotuje wybory, to jednak pójdzie na 
wybory „Front Morges“, Stronnictwo 
P racy — czyli masoni antyrządowi, 
I>ójdą masoni filo-rządowi, z rżeniem 
radości rw ą się do nich naprawiacze.

żyw ioły te  gotowe dać sobie radę 
z c iąg le  niezorganizOwanym Ozonem. 
Będziemy więc m ieli Sejm  „masońsko- 
napraw iack i“.

K onserw atysta w ileńsk i podno 
si d a le j, że część opozycji weźm ie 
zapewne udział w w yborach i do

chodzi do następującego wnio
sku;

„Jeśli bojkot wyborów przez całość 
opozycji może mieć jak iś  skutek poli
ty czny, to bojkot stosowany przez je 
dno iub dwa stronnictwa takiego  sku
tku  politycznego mieć nie może i żad
nego sensu nie m a“.

Przyw ódcy i  p o litycy  S tronn i
ctw a Narodowego w rozmowach, 
przeprow adzonych już po nadej- ; m in istrem  
ściu  w ileńsk iego  apelu  do W ar- j sk im . 
szaw y ośw iadczyli, że Stronn i-! w  w ezw aniu k fakow sk iem  a- 
clwo Narodowe m e kw estionuje p e lu je  się gł6w nie do stronn i- 
dobrej woli wolnego konserw aj\ j e jw a Ludowego, do Ugrupowań 
sty z \Vilna, a le  ze do jego ape u |iaro dowych oraz do PPS. Czo- 
r.ie może się zastosować. j jowa osobistość, z k tó rą  rozmowę

Mimo tych enuncjacv i, na de- przeprowadzono, ośw iadczyła m. 
fin ityw na decyzję Stronnictw a 
Narodowego przy jdz ie czekać do 
niedzieli.

k rańcu  państw a, generalne w e
zw an ie do opozycji, aby  wzięła 
udział w  w yborach .

K rakow ski „IKC.” w ydrukow ał 
sw ój apel w form ie rozm owy z 
„ jedną z czołowych osobistości w 
państw ie”, przyczem  w szędzie da 
wano do zrozum ienia, że jest to 
rozm owa z p. w iceprcm jerem  I 

Skarbu  K wiatkow -

W ezw anie z K rako w a
Równocześnie z apelem  z W il

na, ograniczonym  zresztą ty lko  
do Stron. Narodowego, pojaw iło 
się w innem  m ieście prow in- 
cjónalnem , położouem na ian ym

in .:

‘ V i smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, źe najlepsze wyroby cukiernicze 
Т Е \ $ Х Е П Т Л

„Stwierdzam , że istn ieje po stronie 
czynników rządzących dobra wola u- 
możliwienia poważnym grupom polity 
cznym w ejścia do parlam entu, w  kz.cz«  
gólności odnosi się to do Stronnictwa 
Ludowego oraz do ugrupowań narodo 
wych i do Polskiej P a r t ji S o c ja lis ty  
cznej“.

. (Dalszy ci$g n a  str. 2-ej)
F E L Ë K S A



Prem jer W . K rytaufi u k an clerza Niemiec
(Dokończenie ze sir. 1-ej)

BERCHTESGADEN. Prem jer 
Chamberlain przybył parę minut 
przed godziną 16, specjalnym pocią
giem kanclerza H itlera, w towarzy
stwie min. Ribbentropa na dworzec 
w Berchtesgaden.

Po krótkim pobycie w Grand-Ho
telu udał się prem. Chamberlain w 
towarzystwie dr. M eissnera i mjr. 
Schmundta do rezydencji kanclerza 
H itlera.

BERCHTESGADEN. — Prem jer 
Chamberlain przybył o godz. 16.55 
samochodem kanclerza H itlera do 
rezydencji kanclerskiej.

Kanclerz H itler powitał swego 
gościa na progu domu. Przed rezy
dencją ustaw ioi.a była kompanja 
honorowa straży przybocznej.

Po przywitaniu się z kanclerzem 
Hitlerem wszedł premjer Cham
berlain na zaproszenie kanclerza 
do h a ll‘u rezydencji, gdzie zasiadł 
wraz z towarzyszącemi mu osoba
mi do herbaty.

PRAGA. Z Cheb (Eger) donoszą'.
W środę wieczorem oddziały poli 

c ji czeskiej przybyły do siedziby 
p artji niemiecko - sudeckiej w ho
telach „Victoria“ i „Weteel“ celem 
dokonania rew izji. Wywiązało aię 
przytem krwawe starc ie między po 
lic ją  i Niemcami, podczas którego 
6 osób zostało zabitych i kilkadzie
siąt rannych.

PRAGA. Urzędowo zaprzeczają 
wiadomości, jakoby władze czeskie 
aresztowały w Karlovych Varach 
Mlky posłów p artji niemiecko-sudec 
kiej i urzędników biura partyjnego.

BERLIN. Komunikat p artji nie
miecko - sudeckiej, wydany w Eger, 
stw ierdza, że w ostatnich starciach 
na obszarze Sudetów zabitych zo
stało 16 Niemców i 7 Czechów. Licz 
ba rannych Niemców przekracza 
200.

PRAGA. Stan oblężenia rozcią
gnięty został na dwa dalsze okręgi, 
a mianowicie Komotau i W am s
dorf.

BERLIN. Niemieckie Biuro Infor 
macyjne donosi z P ragi, że na ob
szarze Sudetów ogłoszony został, 
s tra jk  generalny. W Reichenberga 
wszystkie przedsiębiorstwa zostały j 
zamknięte, a robotnicy opuścili fa- j 
bryki. Nie wychodzą już nawet, 
dzienniki. j

X I
PRAGA. Dziś wieczorem radjosta 

c ja  czechosłowacka ogłosiła prze-j 
gląd sytuacji wewnętrznej w pań
stwie, w którym zostało stwierdzo-l 
ne, że OSTATNIE INCYDENTY NA i 
OBSZARACH SUDECKICH PRZY-: 
BRAŁY CHARAKTER OTWARTE-j 
GO POWSTANIA.

Komunikat stw ierdza, że między 
policją, żandarm erją i wojskiem w 
wielu miejscowościach DOSZŁO DO 
KRWAWYCH STARĆ Z POWSTAŃ 
CAMI, UZBROJONYMI W KARA
BINY, GRANATY RĘCZNE I KA
RABINY MASZYNOWE.

Komunikat tw ierdzi, że OGNI
SKA POWSTANIA Z WYJĄTKIEM 
JEDNEGO ZOSTAŁY OPANOWA
NE.

Liczba ofiar zajść wynosi 23 zabi
tych i 75 rannych.

W końcu komunikat stw ierdza, że 
DUCH POWSTANIA NIE ZOSTAŁ 
JESZCZE STŁUMIONY, a rząd z u- 
wagą śledzi rozwój wypadków i 
przedsiębierze kroki, m ające zapo
biec rozszerzaniu się powstania.

BERLIN. Niemieckie Biuro Infor
macyjne ogłasza:

Prem jer bryty jsk i p. Neville 
Chamberlain za pośrednictwem am
basady bry ty jsk ie j w Berlin ie zwró
cił się do kanclerza H itlera z nastę- 
pującem oświadczeniem:

Z UWAGI NA CORAZ BARDZIEJ 
KRYTYCZNĄ SYTUACJĘ PROPO
NUJĘ SWÓJ NATYCHMIASTOWY 
PRZYJAZD DLA PODJĘCIA PRÓ
BY ZNALEZIENIA POKOJOWEGO 
ROZWIĄZANIA SPRAWY. ZAMIE
RZAM PRZYBYĆ DROGĄ POWIE
TRZNĄ I JUTRO RANO JESTEM 
GOTÓW DO ODLOTU.

PROSZĘ O ZAKOMUNIKOWA

NIE MI, KIEDY NAJWCZEŚNIEJ 
MÓGŁBY MNIE PAN PRZYJĄĆ I 
PROSZĘ O WYZNACZENIE MIEJ
SCA SPOTKANIA.

BĘDĘ PANU WDZIĘCZNY 
ZA NATYCHMIASTOWĄ ODPO
WIEDŹ.

Neville Chamberlain.
Kanclerz H itler w odpowiedzi na 

propozycję prem jera brytyjskiego 
odpowiedział, iż gotów jest spotkać 
się z premjerem brytyjskim  15 b. m., 
to znaczy jutro.

Prem jer Neville Chamberlain o- 
czekiwimy jest ju tro  po południu w 
Obersalzberg.

LONDYN. O ficjalnie komuniku
ją :

Prem jer Chamberlain w ystartu 
je  jutro, t. j .  15 września z lotnis
ka Hesston o podz. 8.30 rano do 
Monachjum, ł!cąd odlecieć ma da
le j do Berchtesgaden.

Premjerowi towarzyszyć będą je 
go najbliższy doradca osobisty sir 
Horace Wilson oraz szef wydzia

łu Europy Środkowej Foreign Of
fice — Strang.

BERLIN. Wiadomość o przyjeź- 
dzie prem jera Chamberlaina wy
wołała w kołach politycznych Ber 
lin a duże wrażenie.

Koła urzędowe nie k ry ją  swego 
zadowolenia z zapowiedzianego 
spotkania obu mężów stanu, które 
oceniane jest w Berlinie, jako do
wód, że W. B rytan ja usiłu je zna
leźć kompromis w obecnej sytua
cji.

Całe życie polityczne przeniosło 
się teraz z Berlina do Berchtesga

Parlament w  Pradze
rozwiązany

PRAGA. Zarządzeniem prezyden
ta  parlament czechosłowacki został 
z dniem dzisiejszym rozwiązany.

den, gdzie przebywa kanclerz w o- 
toczeniu swoich doradców, ja k  mi
n ister Ribbentrop i inni.

PARYŻ. Wiadomość o zamierzo
nym wyjeździe prem jera Chamber
la ina do Berchtesgaden przyjęta zo
stała w Paryżu jako niespodzian
ka, tembardziej, że jeszcze w cią
gu dzisiejszego przedpołudnia za
przeczano w Paryżu kategorycznie 
informacji, jakoby prem jer Dala- 
d ier w nocy z wtorku na środę od 
być miał rozmowę telefoniczną z 
Chamberlainem.

Jak  wynika jednak obecnie z o- 
świadczenia prem jera Daladier, 
odbył on istotnie we wtorek póź
nym wieczorem telefoniczną roz
mowę z Chamberlainem, przyczem 
rozważano ewentualność za stosowa 
n ia jak ichś wyjątkowych metod 
działania, któreby pozwoliły na bez 
pośrednią wymianę poglądów z 
Niemcami na rzecz pokojowego 
rozwiązania sprawy sudeckiej.

Polscy lotnicy w Hamburgu
Pokaz polskich samolotów w Kopenhadze

HAMBURG. W czwartek o godz. 
10.30 lądowali na lotnisku w Ham
burgu uczestnicy raidu bałtyckie
go Aeroklubu Warszawskiego w li
czbie 17 osób.

Jak  wiadomo, w raidzie bierze 
udział 8 maszyn RWD.

Na lotnisku uczestników raidu 
powitał konsul generalny R. P. 
Ryszanek oraz przedstaw iciele za
rządu portu lotniczego z kpt. Wol
fem i p. Schreckiem.

Po załatwieniu formalności, za
stępca komendanta portu lotnicze
go i przedstaw iciele lotniska po
dejmowali ekipę polską śn iada
niem. Po kilkogodzinnym pobycie 
w Hamburgu lotnicy polscy w y
startowali do następnego etapu ra i
du, k ieru jąc się do Hagi.

KOPENHAGA. W środę na lot

nisku w Kopenhadze odbyły się po
kazy polskich samolotów sporto
wych w obecności posła R  P. S tar
czewskiego, duńskich oficerów - 
lotn-ików i licznej publiczności.

Lotnicy polscy doznali serdecz
nego przyjęcia ze strony władz duń
skich i kolegów. Na podstawie na
wiązanego obecnie kontaktu odwie
dzą w roku przyszłym Kopenhagę 
i  k ilka m iast prowincjonalnych

dwa szybowce i trzy samoloty pol
skie. Ze strony duńskiej wyrażono 

; życzenie wysłania do polskich szkół 
lotniczych dla wyszkolenia kilku 
lotników.

Wczoraj popołudniu odbyło się 
przyjęcie lotników polskich w  po
selstw ie R P., wieczorem zaś u- 
czestnik raidu adw. Tereszczenko 
wygłosił odczyt w Królewskiem To
w arzystw ie Aemnatycznem.

Potrójna uroczystość
cui sialic у

SOFJA. Potrójne uroczystości, a 
mianowicie dzi«ń Św. Symeona, pa
trona Bułgarji, im ieniny księcia 
następcy tronu oraz święto towa
rzystw  rolniczych, zgromadziły w 
Sofji 12.000 rolników z całego kra
ju .

Po odprawieniu przez przewodnia 
czącego, świętego synodu uroczyte-

B u ł ą a r f t
go „Te Deum“ w obecności prem
jera , członków rządu i przedstaw i
cieli stowarzyszeń rolniczych w y
głosili przemówienia ministrowie 
rolnictwa i handlu, podkreślając 
znaczenie św ięta. Następnie utwo
rzył się pochód, w którym w ieśn ia
cy nieśli płody ziemi bułgarskiej.

D w a  a p e l e  d o  o p o z y c j i
(D okończenie ze sir# 1-ej)

ZŁUDZENIA AMNESTYJNE
M usiano w te j sy tu ac ji mówić 

również o am nestii d la em igran 
tów politycznych  tem bardziej, 
że jednego z m in ionych w ieczo
rów k rążyły  na ten tem at całko
w icie bezzasadne pogłoski.

O św iadczenie czołowej osobisto 
ści rozw iało w szelk ie złudzenia 
na b liską  am nesłję d ja em igran 
tów politycznych . O świadczenie
to brzm i: .

„Spraw a em igrantów politycznych 
nie może być zadatkiem  nowych sto
sunków politycznych. Logicznie bio
rąc, mogłaby być rozpatrzona właśnie 
po ustabilizowaniu kierunku politycz
nego, w oparciu o szeroko pojęte zje
dnoczenie narodowe.

N ikt z rządu nie zdecyduje się na 
powiększenie zamętu w k ra ju , nato
m iast w  warunkach w iększej stab ili
zacji politycznej, spraw a em igrantów 
może się stać  zagadnieniem drugorzęd 
nem i łatw lejszem  do pozytywnego 
rozwiązania“.

To jasne i n ie pozostaw iające 
m iejsca d la żadnych n ierzete l
nych d o m yśln ik jw  i nadziei o- 
św iadczen ic au to rytatyw ne poło
ży nareszcie kres rozm aitym  plot 
kom.
SZEŚĆ HASEŁ WYBORCZYCH

Zdaniem czołowej osobistości 
w ybory sejm ow e pow inny się od 
byw ać pod nastçpu jqcem i sześcio 
m a hasłam i:

1 ) zm iana ordynacji wyborczej;
2 ) umocnienie samorządu, którego 

znaczenie i doniosłość ujawniły się w 
całej pełni ;

3) scementowanie aktyw nych i dy
namicznych grup politycznych Polski, 
grup zam ierających  i skostniałych nie 
należy ożywiać jak im ś sztucznym za
strzykiem ;

i )  osłabienie m afij i  efemeryd poll-

I tycznych. Mówię o osłabieniu — naj
lepiej byłoby, gdyby udało się w y
przeć je  wogóle z życia politycznego;

5) przeciwstawienie się wszelkim 
elementom destrukcyjnym  i antypań
stwowym, przedewszystklem komuni
stycznym  ;

6 ) wydobycie na powierzchnię życia 
grupy ludzi młodszych, tkw iących już 
wychowaniem w okresie niepodległo
ści.

W końcu powiedziano, że n a le
ży zdaw ać sobie spraw ę z odpo
w iedzialności, jak a  c iąży na 
w szystk ich , k tórzy p ragną w Pol 

, see „rządne j i zorgan izow anej de 
m o k rac ji” .

BLISKIE DECYZJE
Nie u lega w ątpliw ości, że podo

bne do przytoczonych apele pu
bliczne oraz nam ow y pryw atne 
mnożyć si<; będą w m iarę  zb liża
n ia  się term inów  dccyzy j poszczę 
gó lnycli ugrupow ań, 

j Powszechne zain teresow an ie 
k ie ru je  się na dzisiejsze obrady 
NKW. Stronn ictw a Ludowego, 

j J a k  się zdaje, stanow isko ludow 
ców będzie m iarodajnem  d la  ca
łego centrum , a zapewne i dla 
części ugrupow ań lew icy.

NAPRAWA SIĘ RUSZA
Poza Ozonem, k tó ry zgłosił się 

p ierw szy do wyborów, zaczyna 
się  m eldow ać nap raw a.

Na dzień 18 b. m. zwołana zo
stała przez jednego z b. senato
rów, w ybitnego napraw iacza , kon 
ferencja  działaezów n ap raw y z te 
renów wschodnich.

Przedm iotem  obrad będą sp ra
w y wyborcze. N apraw a posiada, 
jak  wiadom o, swoich^ludzi w sa 
m orządzie ro ln iczym  i w n iektó
rych  o rgan izac jach  społeczno-go

spodarczych, przez co może m ieć 
pewne w pływ y w ko leg iach  w y 
borczych.

N aturaln ie, napraw iacze idą do 
wyborów.

ZJEDNOCZENIE MIESZ
CZAŃSKIE

Do wyborów sta je  też sp ec ja l
nie d la a k c ji wyborczej powoła
ne w W arszaw ie  do życia „Z je
dnoczenie M ieszczańskie”. Z asia
d a ją  w niem  przedstaw icie le ku- 
p iectw a, rzem iosła, własności n ie 
ruchom ej i wolnych zawodów.

Postanowiono utw orzyć „Cen- 
t ia ln y  M ieszczański Komitet W y
borczy” w W arszaw ie  oraz „m ie
szczańskie kom itety w yborcze” 
na prow incji.

P rezyd ium  konferencji m iesz
czańsk iej, na k tó rej powyższe de 
cyzje zapadły, tw orzyli dyr. Al
fred Kotowski, dr. W ładysław  
P ręgow ski, H ilary  Jeżew sk i, Cze 
sław W rób lew ski, Józef Czyński, 
W ładysław  Chrzanow ski, Eugen
iusz de Carton i K azim ierz W oj- 
terkow sk i.

N azw iska te w ypływ ały już nie 
jednokrotn ie przy rozm aitych  o- 
k az jach  w yborczych, ja k  dotych
czas, bez powodzenia.

W  OZONIE
P rzygotow an ia do ak c ji w ybór 

czej są oczyw iście n a jd a le j posu
nięte w Ozonie. Z w racją uw agę, 
że w ak c ji wyborczej Ózonu b ie
rze czynny udział m in ister Gra
bowski.

K ierownicze władze Ozonu 
przygotow ują szeroką ak c ję  pro
pagandow ą przez rad  jo, u lo tk i, 
odezwy i zgrom adzenia.

N A WID0WN
Zastępujący podsekretarza sta| 

M. S. Z. min. Arciszewski 
w dn. 15-ym b. m. posła йтес '̂ 
go p. A Collasa.

X '/
Dotychczasowy kierownik biu 

personalnego w Zakładzie VbezP; 
czeń Społecznych p. W a c ła w  
szyński mianowany z o s t a ł  kieroj 
nikiem biura prawnego Zak a 
Pełnienie obowiązków kierom

Ł
ШЗ

7  Tl ;ka biura personalnego 
powierzono dr. M a r ja n o w i  • 
skwie, dotychczasowemu kiero' * 
kowi sekcji personalnej

N a  Z a m k u
Pan Prezydent R zp lite j P1"2-' 

w dn. 15 b. m. m inistra komu111 
c j i  Ulrycha.

N o m i n a c j a
M inister W. R. i O. P- Рг0^  

Świętosławski mianował ‘nSpe.s|j 
ra  adm inistracyjnego dr. Stan - i 
wa Stetkiew icza naczelnikiem 
działu prezydialnego minister 
W. R. i O. P.

Ks. lików b sxupem?
Południowo-wschodnia a"e:nc

«Nurt” donosi:
.jlż w zw iązku z wyjazdem • ^  

pa Kocyłowskiego na dhizs у ,, 
czynek kuracyjny, zastępstwo r* , 
objąć kapelan ks. lików,
Sejm , wybitny teolog, оЬесП,,гсСк<й 
wojska polskiego obrządku f  . 0  
tolickiego na okręg łódzki. gj0st 
szego czasu utrzym ują 1 gp'1 
że ks. lików  zostanie bisknP® 
ko-katolickim “. i ĵot

„Ilustrow any K urjer 
n y” donosi, że na zaP v ie le s  •“’j„czy wie o krążących P *> 
ks. lików  odpowiedział. '1A‘ aje n! 
kach tych wprawdzie >
konkretnego nie może pow* ^  pflf 
pytanie, czy prawdą je®1’ . .j pr*' 
k ilku tygodniam i ks. IlkóW 
ję ty  przez ks. arcybiskup® ^  f i  
kiego na dłuższej audjencj >  ̂
nież przez dowódcę O. K- » 
nera, ks.- lików  odpowledfńw0tefc 
dząco. Dowiedzieliśmy się ^  \Jf 
ks. lików  zetknął się na w- gjer » 
w a z pewnemi czynnikami j f  
łeczno-politycznych polskł
kich“. J

Incydent z  d r ie iM iiK arz
na kongresie norymbef ^

„I.K.C.“ donosi z 4* ory^>>':' 
Przykre wrażenie wsro ■ .flĈ  
karzy zagranicznych w '’w,° . t fT  
dent, który zdarzył się ĵj Vr  
zakończeniem kongresu P3
rodowo - socjalistycznej-

W czasie g ran ia b y r o ^ ' ^ f  
W essel“ przez radjo 
ków S. A. zwróciła się 
karzy zagranicznych z r?
nem żądaniem podnieś* 
na sposób hitlerowski.

W czasie sprzeczki Pr ^  
no chwilowo berlińskie „ 
spondenta „Daily Telf  0„ d e ^ !  
zatem wygrażano Jcorc f  „ [ 
„Timesa“ i przedstawić
nited P ress“.

G dożywotnią
Vf r e p u b l i c e

prezydenjg

KOWNO. W BirzaCL !  na 
w ielkie zebranie rolni 
rem wyrażono żyt* X  
ny prezydent repub naStęPfl:^  
wybrany został P1]7'- оГегу^еП 
wyborach dożywotnim
republiki litew skiej. ^  >

Podobne życzenie ^ ieJeeo* 
zebraniach w innyc 1 
ściach Litwy.
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1 ® й w o d z a  z e s z y
Historyczne godziny narodów Europy

W świetle prasy

-nik biu' 
e V'bezp! 
aclaw ^ 
ał kiero'

Zakląć
kierów' nie ulega w ątp liw ości. Spraw a 
Z. U- Niemców sudeckich stała się nie 

iowi $ tylko najw ażniejszem  zagadnie- 
kierow: Шет Czechosłowacji, a le  i n a jb ar 

p ie j palącym  problem em  poli- 
ykt europejskiej. Pośpieszna ро

котun.il>’

spraw ie Czechosłowacji g ra ją c  na tym  instrum encie , do- 
w eszliśm y w stad jum  de prow adzić n iew ątp jiw ie  do osła- 
cydujące. To już dz is ia j h ien ia wpływów i  sym p aty j pro-

rzcsk ich . O pinja an g ie lska  jest 
bowiem  ogrom nie czuła na w szy
stko, co łączy się z praw em  na- 
iodów  sam ostanow ien ia o sobie 
i łatwo dała się przekonać, iż 
Niemcy sudeccy, zam ieszku jący 
ziem ie pod względem  etnografi- 
< znym  n iem ieck ie , m a ją  w szel
kie praw o do tych  w arunków  b y 
tu politycznego, któreby im  za
pew niały optim um  rozw oju naro-

drój : premjeia W . B ry tan ji, p. Ne 
V|lle a Chamberlaina do Niemiec 
p  rzecz bez precedensu dyplom a 
ycznego w historji — jest tego 
Najlepszą ilustracją. Z głęboką
boską i niepokojem śledzi św ia t dowego. P rzeciętny Anglik dzi-

Ś , rozwój w ypadków , 
prof- jednak skłoniło szefa rządu
inspe^ ' f*- M. do kroku tak  niezwykłe- 
gtanM ®°- b tn ie ją  przecież najróżn ie j- 

kiem " 2Ze sP°soby naw iązan ia  kontaktu  
■nisterst" mężem stanu innego m ocarstw a, 

° reS° się chce o czemś przeko- 
1 a • C zyżby p . C ham berlain  nie

su js z y —któ ry  zaakceptow ać mu- 
s! ał po litykę swego rządu, pro
w adzącą do zupełnego n iem al 
w yłam an ia się I r lan d ji z pod 
v  pływów ang ie lsk ich  — w głębi 
duszy p rzyznaw ać m usi słuszność 
Niemcom sudeckim  w ich dąże- 

.  —j  r -  . k îu  do w yw alczen ia  sobie lepsze- 
npm ? ? lal ”a tyle zaufania do am basa K" bytu politycznego w ram  ich 

J  ni Bry tan ji w B erlin ie , iż państwowości czechosłowackiej, 
a age nie mógł jemu pow ierzyć m isji Że tenże przeciętny Anglik jest 

ks. bi*> . ^ n i a  z kanclerzem  Rzeszy '-oraz sktonniejszy do przyzwole- 
ższy p 0zllw°ści u trzym an ia pokoju w n .a i na p leb iscyt w Sudetach — 

jego V bUrODie? D------ ___________ ______________Л’О ropie?

na p leb iscyt, k ló ry  może być 
■.•’stępem  do oderw an ia się Su>1e- 
‘:ów od repub lik i czechosłowac- 
1 ie j — to jest ju ż  w ina p o lityk i 
czesk ie j, n ie  w olnej od w ielu  
błędów.

RepuUifca czechosłowacka wma 
new row ała się obecnie w sy tu a 
cję n iesłychan ie ciężką i groźną, 
zagraża jącą  bezpośrednio je j d a l
szem u losowi. Z punktu  w idze
n ia  pokoju i rów now agi europej 
sk ie j jest to na dalszą metę rzecz 
n iesłychan ie groźna, s ilne bo
w iem  i zw arte państwo czeskie 
stanow i, naszem  zdaniem , jeden 
z podstaw ow ych elem entów  rów 
now agi Europy dzisie jszej.

X
Mozwój w ypadków  w  Czecno- 

sbłw acji k ry je  w sobie nadto je 
szcze jedno bardzo poważne n ie 
bezpieczeństwo z punktu w idze
n ia  ogólniejszego. Epoka powo
jen n a  jest bowiem  epoką, w któ
re j na ulu n p ierw szy w ystąpiło 
zagadn ien ie narodowe wogóle, w 
szczególności zaś zagadn ien ie

współżycia różnych narodowości 
na teren ie jednego państw a.

T rak ta t W ersa lsk i, m imo peł
nego poszanow ania d la sp raw  po 
szczególnych narodów, n ie zdołał 
w ykreś lić  w ten sposób m apy 
Europy, ab y  w szystk ie  narody 
znaleźć się mogły bez reszty w 
ram ach  wrłasnej państwowości. 
Nie był to zresztą p rzypadek  — 
>ztuki te j n ie dokona n ik t i n i
gdy. Tem w ażn ie jszą jest też 
sp raw ą w ypracow an ie tak iego  sy 
stomu rządzen ia państw am i o 
złożonym składzie narodowym , 
któ ryby, zapew n ia jąc  poszczegól
nym  narodom, dane ziem ie zam ie 
szku jącym , m axim um  swobód na 
rodowych — nie zagrażał ram om  
is tn ie jące j państw ow ości i usta- 

porządkow i

CO BYŁO NA SZCZĘŚCIE 
CZANTORJI?

Jeden  z czyte ln ików  „Ilustro
wanego K urjera Codziennego” z 
Katowic op isu je następu jące w y
darzen ie:

„W  przedostatnią niedzielę sierpnia 
urządziło sobie liii ku naszych chłop
ców wycieczkę na szereg śląskich 
szczytów, in. in. znaleźli się na jszczy- 
cie Czantorji w  momencie, gdy jak iś  
obóz niem iecki odprawiał uroczyste 
podciąganie, czy spuszczanie chorągwi 
ze sw astyką  przed spoczynkiem noc
nym. Przypadkowych naszych świad
ków tego chciano zmusić do wzięcia 
udziału w te j paradzie i do uczczenia 
sztandaru niemieckiego przez podnie
sienie rąk , a  gdy spotkano się z sprze 
ciwem, chciano ich obić.

Jak o  jeden z tych  szarych i nie' or- 
jen tu jących  się w  zagadnieniach po
lityk i zagranicznej, pozwalam sobie 
w yrazić zdziwienie, że na naszem te- 
rytorjum  państwowem może się doko 
nywać wyw ieszanie godła państw a ob 
cego przez grupy osób zapewne nie 
należące do akredytowanych przedsta 
w icielstw  tego państwa.

Jeś li m anifestu jącym i w ten sposób
swe uczucia są  obywatele polscy, to

lonem u porządkow i polityczne-
mu. _ gdyby pochodziły od obywateli ob-

Zachrtdzi jedn ak  pytan ie , czy cych, lecz zdaje mi się w skromności 
znalezien ie tego ideału rządzen ia ducha, że s ą  ak tam i, dającem i się pod 
„a  ziem i je s t „ogó le  m ożliw e w 
tych czasach , w  k tó rych  chorobli ( tolerowane.
w y nac jonalizm  stał s ię  panem  I Mam wrażenie, że z opieką nad róż 
w ielu  um ysłów i dusz, N.

t r '~‘ Premjer Chamberlain, 
b- P°:],»ui , .  re8° pamięć przejdzie możekiedv-Гн i - 1crecK»4 si - do historji opromieniona 
i, od f i  ( ‘  ̂ tego, który w r. 1938 ura-
e hvł • P°k6j europejski, powinien
upem był jednak pamiętać ofTQ j  \.t tem, iż je-
Codrf* zrozuSŁ m°że być.w Berlinie.„nie. i fiv.« ana opacznie i ze w kaz- 

po*l°sl“d  c?ain[?Zle moze. ona tam nadzwy 
’ 0  ̂ snpi e Wzmocn'ć to poczucie wła
Й А Â Ï & - *  »» w«-
, С  żemv sio -T ? lej Rzeszy nle m0
f byl duiaVv lslo.tnie uskarżać. Urzę- 
® sząCy * Premjer W  Brytanji, pro

i  harf S2v с PrzyjQcie w wodza Rze-
zU błaganiem4^  d° n'eg° niemal z _A«roiefc . ^  g  m o utrzymanie pokoju

któro ~~~ to jest widowisko, 
Óre ś^ iat i Europa nieprędko

Według wzorów Boboli i Zamoyskiego
List pasterski ks. biskupa M. Fulm ana do młodzieży

trente

Ks. Biskup M ai'jan Leon Fulman, 
ordynarjusz djecezji lubelskiej z 
okazji wprowadzenia do kościoła 
w Zamościu cząstki relikw ij ów. 
Andrzeja Boboli, wydał lis t paster
ski do młodzieży szkół zamojskich, 
w którym pozdrawiając młodzież, 
pisze:

„Droga Młodzieży! Sposobisz się 
w swem życiu szkolnem, abyś była 
godna w ielkiego powołania. Bóg cię

wĄ
. r y n ^ J

Upomni с Europa mepręaKO « w * » »  ^
stan' • . nsacyjność tego wy- bowiem przeznaczył do godności 
— len'a 'csł ь' 1-- ..... ’-ł- i* obywatelskiej w Królestwie BożemPrzv r̂v,: êst tak niezwykła, iż 
ność i 0na nawet szlachet- 
bndek W2n; osł°śó właściwych po

N iew ątp liw i^ 1 b e l l a ' " atrud
i АпсИя t0 publicznej poza
..„bł i*f,i г к ./ Т  z ro zu m ieć  — n r » m i» r

zresztą — może

roła* Chamherla’ m ,.eći ~  p rem jer s two dobrze sprawowane wyn 
t°^ ? „r  ^rytyiskinr, 11 Pow*edział sobie, że wysokiej szlachetności myśli, 
partji 11 strów ■ Prezesa radv  m ini- «п тап о  n» лt , Prezesa rad y  m ini- 

c ° a  to, żeby okazać

UP* Zfi-r
1°  r l ć '
ategorJ i

Jrzv «a •— lJaz Ji nawet tym, 
do ni. ; ! ? 11 w swych metodach

tu na świecie, to je s t w swym Ko
ściele świętym, do obywatlestwa w 
Państw ie naszem i wreszcie do god 
ności obywatelskiej kiedyś w wiecz 
ności. To zaszczytne obywatel-

wymaga 
_ 11-

czuć i czynów, wymaga pracowi
tości wytrwałej, zaparcia się вате-

j D em i wlóczącemi się po k ra ju  oboza
mi i  wycieczkam i niem ieckiemi nie 
je s t zbyt dobrze“.

NOWI KANDYDACI NA NIE
ŚMIERTELNYCH 

„D ziennik Poznańsk i” za jm u je  
się zagadn ien iem , kto pow iększy 
liczbę „n ieśm ierte lnych” w Aka-

go siebie i bohaterstwa — aż do : bez skazy. Inni znowu pójdą za g ło -1 dem i' , LlłerT̂ . ^ ’ ^ toTreÂ  
gotowości oddania wszystkich swo- , sem swego powołania do w ielora- W edłuR^poznańskiej in fo rm acji ' 
ich sił na ołtarzu Boga i Ojcr.yzny. | kich zawodów świeckich, jednak 
W ciężkich chwilach swoich, swej zawsze zjednoczeni z Bogiem i we- 
rodziny i narodu winien jesteś sta- ! dług jego przykazań. Cnoty Boboli 
nąć na szańcu walk bez zastrzeżeń będą zawsze potrzebne. Gotowość 
i bez ociągania się. i do boju i n ieraz do męczeństwa za

Okres szkolny je s t okresem przy- j sprawę wzniosłą i św iętą zawsze 
sposobienia do życia, wdrażania do mieć trzeba.
wielkich cnót, które tworzą więź M yśląc czy mówiąc o Zamościu 
charakteru niezłomnego, potrzebne- niepodobna nie mówić o wielkim 
go do wypełnienia obowiązków swe- rycerzu polskim i katolickim, o
go powołania. Niektórzy z was po
słyszą w duszy głos Boży, wołają
cy was do kapłaństwa, na służbę i 
apostolstwo w Królestwie Bożem — 
w Kościele Chrystusowym, na wzór 
Andrzeja Boboli. Innego powoła 
Bóg do arm ji polskiej — ku obro
nie Ojczyzny i ołtarzy bożych. Bo- 
bola będzie jego wzorem żołnierza

wielkim  Kanclerzu, 
i Andrzej Bobola *- 
rębne postacie, lecz 
cliem przejęte i do

Kanclerz Jan  
- to dwie od- 

jednym dii- 
tego samego

celu dążące. Oba życia ofiarne z 
siebie dla Polski — św iętej, Bożej.

Młodzieży! Ty musisz być taką 
sam ą! To są dwa wzory na cale ży
cie twoje“.

Chamber-
zdecydo-

:£°
^P *1 'łoi»1 

еЮ* 1 ”
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s' oäst??
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‘Jej

ÔÎSnie nâ ™-lain _  ®° Jednak p.
Wał się n ? ' ! t:! rZamy — zuecyuo-

Przedel^ bn-leZWykly krok?_.ystk ięm  dlatego, iż
- . . ,U(1 , n*e w ierzy, aby

'-hosłowack W° jna niem iecko-cze- 
^ ° ’П!1 odosnK • mo8ła Pozostać 
ną- H o z ^ - n ,  zlokalizow a- 
slowacka h T  n iem *ecko-czecho- 
■ie8° zdan ie^  y  najw idoczniej, 
ską. p0 ‘- rozgryw ką europej stoi zdala od sPraw  politycznych, 
dać do J nn° t.° mimo wszystko poruszono dwie sprawy związane 
ctlosłov,'ac- en ia Niemcom. Cze- z nauczaniem i wychowaniem mło- 
PrzyjaciółJU • 111 a  na zachodzie dzieży: coraz częściej zdarzające 
i ‘;st jednak Т Г Л Г !1. 1 oddan>rch’ się napady na naszą młodzież 

w imie rz^czą jasną, iż li ty l- szkolną i dalsze niszczenie zabyt- 
Premjer \v °1)гопУ je j interesów 

r “ ry ta  '

/%/€» &śff*eaxąg p o t s B * & ś c i
Nauczycielstwo polskie w Gdańsku

Związek Nauczycieli Polaków w 
W. M. Gdańsku odbył walne zebra
nie, na którem ustępujący zarząd 
złożył sprawozdanie ze swej dzia
łalności.

W toku narad, chociaż Związek

nieJSCO"

' ałl)y W tvm 1J1 llie angaŻO 
SWe8° Państw ?topniu prestiżu 
g0 Urzędu. a 1 au l°rytetu swe-

f™ e ï ; . . Ch™ b e r l0 i„

ków i pamiątek polskich w Gdań
sku.

Ze względu na przypadającą w 
tym roku 20-letn ią rocznicę odzy
skania niepodległości uchwalono 
wypłacić 6 stypendjów po 40 gu l
denów biednym uczniom szkół 
gdańskich. •

X
Po telegram ach z Torunia, Gru

dziądza i innych m iast pomorskich, 
w dalszym ciągu nadeszły depesze

i pisma z dowodami sym patji i 
zapewnieniami solidarności z po
staw ą Polonji gdańskiej я  8 róż
nych ośrodków Pomorza.

Zarząd GW. Gminy Pol. Zw. Po
laków w Gdańsku otrzymał ostat
nio także pismo Koła Pol. Związ
ku Zachodniego w Pogódkach w po 
w iecie kościerskim i w Osowej. 
w yrażające Polonji gdańskiej uzna
nie i zapewnienie poparcia w obro
nie polskiego stanu posiadania u 
u jśc ia W isły.

ich
' ? odzi

♦:* rządu ‘ , ’en am  jest sze- 
ąrno - demokr^ł 1 Pa r la men- 
1 Czyć się J ^ y m  i mu-

S p o jp p y  » ^ Q d z w iç k jp m  in  k i  ^ . eîlstwio i , . J mes a ' w sprawae bicuiiusiuwa^^
• P o d 7 i l ' ! ? V ątP l i w i e  ie f fn  Г -У P o m in ię t o  n a t o m i a s t  m i lc z e n ie m

Cztery tezy b. min. Edena
п€я Яешт«сИ в•„ F in is e s ’« 6«

W pewnych kołach zwrócono w ie
le uwagi na słynny artykuł „Ti- 
mes'a“ w sprawie Czechosłowacji,

O " trztf' 
il IIe

Gf>

r*i 
ie  P

j/if

I”
® Pozwolić L  ? C,zef!o może so- 
T ryzykowne n decydujące i j 

. est to 7 Posunięcie?

i  o

('ес у гь " п Па a  tak  os^a^fn а ’-П1е zamieszczony w parę dni później w 
Dr. - . .  : -^laczpciAi ‘ m ia jąca  ,tem£e piśmie list b. m inistra Ede

na.
’A nalizu jąc położenie międzyna-

io z ■ ____ „,^u c , rodowe były kierownik polityki za-
mîerze zasług1110-* strony w dużej ' granicznej W. B rytan ji formułuje 
R ec k ie j ь t Propagandy nie- swe stanowisko w czterech punk-

a i® o k S ,łna ? runcie ang iel tach :
Clk niezręCznt . się bynajm n ie j i 1) Problem Niemców sudeckich

ä  ^ 4  Ä  si i  ‘ °  na . I w inien być rozwiązany jak  naj-
i»a^ a Uln*ała щ‘П ’̂ГОРа "ац szybciej na podstawie rokowań

a °plnję angió? 1!0" 10*0 Przeko- aby uniknąć nieobliczalnych skut
“^tów  Niem V  * 0 s*uszuości ków, jak ie  mogłyby wyniknąć z roi.

C w su d eck ieh  i  u ryw k i zbro jnej.

2) W ostatnich swoich propozy
cjach rząd czechosłowacki dał wy
raz swemu szczeremu życzeniu, aby 
iść jak  najdale j na rękę Niemcom 
sudeckim. Nie powinno być dla żad 
nej z obu stron niemożliwem ak-

„Wśród kandydatów lansowanych 
do A kadeniji wym ienia się nazwisko 
Stan isław a W asylewsldego, lau rea ta  
zeszłorocznej nagrody m iasta  Pozna
nia. Według pogłosek krążących  w 
W arszaw ie reszta „foteli“ akadem ic
kich podzielona zostanie m iędzy na- 

; stępujących p isarzy : Dąbrowska, Ił- 
łakowiczówna, Nowaczyński, Paran- 
dowski, Szczucka.

K andydatura Tuwim a na członka 
P a l‘u, ja k  nam donoszą, nie zostanie 
w ysun ięta“.

[ Coprawda mało kogo to obcho 
; dzi, kto będzie osadzony w 
j PAL’owym  fotelu, a le  z obowiąz
ku  dzienn ikarsk iego  notu jem y za 

ipdw iedź poznańską.
MANEWRY PRZED ZIMA

Na innem  m ie jscu  poda jem y 
! in fo rm acje o nastro jach  przedwy 
borczych. „W arszaw sk i D ziennik 
N arodowy” ocenił krótko „m ane
w ry  przed z im ą”, p isząc: 

„Rozwiązanie Sejm u i Senatu oraz 
rozpisanie nowych wyborów wywołało 
już sporo oświetleń w prasie. N aj
prościej rzecz przedstaw ia się d la pra 
sy  rządowej („Gazeta Polska“, „Kur- 
je r  Poranny“, „Kurjer Czerwony“ 
itp .), k tó ra swoje stanowisko zazna
czyła w ten sposób, że na czolowem 
m iejscu zam ieściła odezwę wyborczą 
Ozonu.

N ajlepszy tytuł dało te j odezwie 
sanacyjnej pismo w arszaw skie „Dzień 
Dobry“. Tytni ten brzmi: „Do wspól
nych szeregów — w zywa O. Z. N.“.

Spraw a została tu  postawiona ja s 
no: W szyscy do Ozonu“.

MUZEUM MAZURSKIE 
W  DZIAŁDOWIE 

„Polska Zbrojna” op isu je c ie
kaw e i pouczające muzeum  m a
zursk ie w Działdowie, które, jak  
pisze sp raw ozdaw ca — uczy h i
sto rji całego narodu:

„Zgrupowano w iele pam iątek, a  
więc w ykopaliska przedhistoryczne: 
noże kamienne, siek ierk i, pierścienie 
i w. in. D alej broń z czasów history
cznych: miecze, karabele, buzdygany, 
kamienne kule do katapu lt. Je s t tu  ! 
puszka z ziem ią z pola b itw y grun- 

1 waldzkiej, przedmioty wykopane pod 
Grunwaldem. Liczne pam iątki z woj
ny polsko-bolszewickiej: szable, broń

l

cep to w an ie  porozum ien ia  o s iągn ię  
tego  na p o d staw ie  tych  propozycyj

3 ) Byłoby n iebezp iecznem  złu- ( 
dzeniem  p rzyp uszczać , że w  ra z ie  pa jnaj TOUndury legjonistów , sztandar 
w ybuchu  zbro jnego  z a ta rg u  w  środ  j zdobyty na bolszewikach“.
kowej Europie, dałby się on ogra- д  Q̂ 0 gab lo tka osobliwości re 
niczyć do swego ogniska. g jonalnvc li:

4 ) P rz y ja z n y  sto sun ek  m iędzy „W jednej z gablotek znajdujem y 
A n g lją  a  F ra n c ja  n ie  może być w  przedmioty w z b u d z a ją  w ielkie zain-

—  - teresowame wśród publiczności: s ta ryniczem naruszony. Gdyby na w y
padek powikłań międzynarodowych 
F rancja została zagrożona, wów
czas A nglja znajdzie się u boku 
F rancji. Takie stanowisko ang iel
skie wynika z faktu, że bezpieczeń
stwo A nglji jest nierozerwalnie 
zw’iązane z bezpieczeństwem Fran
cji*

zamek do drzw i; gdy się przy nim 
nieum iejętnie manipuluje, z wnętrza 
w yskaku je nóż i dźga w rękę otwie
rającego. Obok leży ru rka  niedawno 
odnaleziona, była ona zapieczętowana 
herbem „Slepowron“, wewnątrz znale
ziono ka rtkę  zapisaną szyfrem , które
go jeszcze nikomu nie dało się odczy 
tać . N iektórzy tw ierdzą, że napis w y 
ja śn ia  m iejsce u k ryc ia  jak ichś przed
miotów, pieniędzy, czy klejnotów**.

*



/ У & ж у с а т м  p r z e z  c z a s o p i s m a

M ï o d z i  i  s t a r z y  w  u s t r o j a c h ,  t o t a l n y  e
Zagadnienie starych i młodych, rawskie jeszcze go nie m iały cza-|sły, jak  lawina, a budżet oświatowy

różnic, rozbieżności, które ich dzie- su doprowadzić do końca (o Wio
lą, to sprawa, która istn ieje chyba szech ip. Świętochowski nie mówi a- 
tak dawno, jak  dawno istn ieje ludz^ ni słowa) 
kość. AJe w żadnej epoce dziejowej ! W zakończeniu artykułu p. Świę 
te różnice, rozbieżności i tarc ia , ta Łochowski stw ierdza, że w Polsce 
niemożność znaleizienia wspólnego eliitaryzm nie zdoibył młodzieży przez 
języka, nie rysowały się tak  ostro laft 12. Wartość ideologiczną posia- 
i jaskrawo, jak  w okresie, który prze da jego zdaniem tylko młodzież, 
żywamy. Wojna europejska wytwo-, zgrupowana w wielkich odłamach o 
rzyła, jeżeli chodzi o św iat odczu- pozycyjnych. Konkluzja jest taka :
wań, o poglądy na szereg spraw, 
mur nie do przełamania.

Zagadnieniu tesmu, niezwykle i- 
stotnemu, poświęca swoje rozważa
nia p. R. Świętochowski na łamach 
tygodnika „Zwrot“.

.J e ś l i  młodzież je s t także polity
czną nadzieją narodu, to idziemy w 
Polsce w przyszłość z nadzieją nie
określoną“.

X
W tym samym numerze „Zwrotu“ 

„  . . . , , . , . , mamy dwugłos o młodzieży na tle
P. Świętochowski daje na wstę- piKemâwienia radjowego min. świę-

u n ^ ^ c e g o  ty- tosławskiego i lis tu  pasterskiego ks. 
tuł „Młodzież', próbę analizy czło- kardynała Kakowsk .go. Autorka
wieka starszego i powiada tak :

„Człowiek starszy, chociażby byl 
fan tastą  i rewolucjonistą, zawsze jest 
w znacznej mierze konserw atystą. 
Nigdy nie burzy zupełnie bez planu. 
To, czego się nauczył i co ukochał w 
młodości, może długo pozostawać w 
obrębie teorji nieziszczalnej, jednak 
РТ7-У nadarzającej się sposobności jest 
realizowane świadomie. Człowiek sta r 
szy jest logiczny, konsekwentny na
wet w błędach. Jego  doświadczenie tłu 
ml porywy uczuciowe 1 nie pozwala 
pogodzić się łatwo z nowatorstwem 
narzuconem niespodziewanie. Kto żył 
długo, ten sta je  się syntezą swej 
przeszłości. Przyzwyczajenie naw ar
stw ia w nim całe pokłady poglądów 
l upodobań, które op ierają się skute
cznie nurtom i wirom późniejszych 
czasów. Na psychikę oddziaływa po
wolny zanik sił żywotnych, zanik nie 
ty le  odwagi, Ile zuchwałości, dzięki 
czemu nie nowa próba, lecz stare  do 
świadczenie decyduje o postępowaniu.

Człowiek starszy  zam yka się w głę 
bokim aforyzm ie Iiałfoura: „Lepiej 
zrobić rzecz niedorzeczną, która za
wsze. była robiona, niż rzecz mądra, 
która nigdy nie była robiona“.

Skoro tak jesst, mówi p. Święto
chowski, reform acje polityczne mu
szą oglądać się  za materjałem  bar
dziej podatnym i n a tra f ia ją  na mło
dzież. Dlaczego? Bo jeżeli nawet 
wprowadzają w życie głupstwo, to 
mogą w tem głupstwie wychować 
młodzież, podatną d la  propagandy 
płytkiej i nieodpowiedzialnej.

To też totalizmy, zarówno ten w 
Sowietach, jak  i ten w Niemczech, 
dokonać muszą potrójnego zadan ia: 
steroryzować pokolenie starsze, 
ująć pocłilebstwami młodzież, wycho 
wać pokolenie, które bez oporu wło
ży się w obowiązki nowego ustro
ju . W Sowietach proces ten je s t już 
prawie zakończony. Niemcy hitle-

dwugłoeu p. Pannenkowa wypowia
da na tle słów p. m inistra o ostrym 
kryzysie oświatowym, przeżywanym 
przez Polskę, który p. m inister przy
pisuje przyrostowi naturalnemu, ta
kie uw agi:

„Gdy tylko  „wybuchnął" kryzys w 
r  1930, kozłem ofiarnym  oszczędności 
budżetowych nczyniono przedewszyst-

stał w m iejscu i naw et niekiedy się 
kurczył. A  przecież naw et wtedy, w 
latach  chudych, na pewne w ydatki 
wcale nie najkonieczniejszej natury, 
jakoś nie brakło źródeł i środków. Bo 
sły fundusze dyspozycyjne i fundusze 
reprezentacyjne, i pensje dygnitarsk ie 
i lim uzyny, nie brakło pieniędzy na 
finansowanie BB, i na różne gm achy 
luksusowe, 1 na produkcję młodych e- 
merytów, i na absurdalną „rozbudo
wę“ biurokracji, i na różne kosztow
ne a  szkodliwe imprezy „wychowaw- 
czo-państwowe“ pp. Jędrzejewiczów. 
Tylko nauczycieli było stosunkowo co 
raz mniej, nędzne izby lekcyjne pę
kały od nadm iaru uczniów, rozpoczę
te  gm achy szkolne latam i całemi bu- 
tw iały 1 gniły nieukończone, „z powo
du braku środków“... Oto właściwa 
geneza „ostrego kryzysu“.

Na m arginesie listu  paistenskiego 
hs. kardynała К akowskiego, który 
ponusiza kryzys .moralno-ideowy, p. 
Pannenikowa wypowiada uwagi na
stępujące:

„Słuchając demagogicznych po- 
chlehstw, jak iem i w czasach naszych 
obsypuje się nieraz młodzież, trudno 
się oprzeć wrażeniom, że czego, jak  
czego, a le  brak nam bezinteresowno
ści i brak szacunku.

Słowa listu  pasterskiego ks. kardy
nała Rakowskiego to są  naprawdę sło 
w a „ojca do synów, b rata  do braci...“.

jakość treści, bo sztuka musi być nie sobie, jakoby takie stawiam 
wypowiadaniem siebie samego. Dzie. sprawy było w Polsce czemś n° Kto w ie? 
To też — nie przebrzmią bez echa“, wem. Przecież właśnie polska liter® ^ może rQ 
ła sztuki nie można traktować w : tura powieściowa ostatniego P^ego skrzy 
oderwaniu od twórcy, od narodu, j dziesięciolecia poprzez Żeron»kte£%achu 
który go wydkł, od wkorzenienia w j Struga, nawet Reymonta, była "’^»czekałoby
życifi _- - j _- __•. •. jw aVvâ .tii® 1

Uwagi te, wypowiedziane jako 
wstęp de rozważań nad twórczością 
Czesława Straszewicza, którego 
ideologja odpowiada poglądom p. 
Piaseckiego, są niezaprzeczenie słu
szne. Ale w ydaje nam się, że jest 

pewnesn nieporozumieniem wyobraża

wiadaniem siebie, niejednokrotni^ 08^ ec ^
z uszczerbkiem dla formy. Prop*1 
gowanie wTęc prymatu treści
wnętrznej nie wydaje się w całej P%]ne ekspoj.

we. Pomieszcz
^eba na

kiem oświatę. Potrzeby oświatowe roTo też — nie przebrzmią bez echa“.

Sztuka jest w ypow iadan iem  sieb ie
P. St. P iasecki zajmuje się  w wą najważniejszą jest treść 

„Prosto z mostu“ zagadnieniem tre
ści i formy twórczości literack iej.
Zdaniem jego w twórczości tej spra-

Pewnego rodzaju potwierdzeniem 
przytoczonych powyżej uwag p. 
Pannenkowej na temat niepotrzeb
nych wydatków państwowych kosz
tem oświaty, je s t następująca no
tatka, którą znajdujem y na łamach 
poznańskiej „Kultury“ :

„W Polsce ubogiej I pozbawionej 
w ielo najpotrzebniejszych rzeczy, po
w sta je  od ezaea do czasu jak iś  olbrzy 
ml gmach, czy też ja k a ś  in stytucja , 
której nie powstydziłaby się Am ery
ka.

Ma to jednak ten zasadniczy de
fekt, że nowy gmach, czy nowa in- 
s tyu c ja  nie w yn ika z istotnych po
trzeb 1 nie je s t utrzym ana w gran i
cach realnych możliwości.

Znamy w ięc m iasto prowincjonal- 
w.nętrzna, rzeczą drugorzędną — za_ine, ja k  Kielce, w wtórem wybudowa- 

, . . . . _ . . .  I no kosztem wielu mlljonow wspaniały,gadnienie samej formy. 0  k lasie lc Ыкотц w tych rt£mIarach‘n,e p i
p isarskie j rozstrzyga jego zdaniem trzebny stadjon. Znamy ta k i wypadek,

we-

ni uzasadnione, raczej naiezaw“* ^   ̂
walczyć o to, aby wyraz tej tr Яо apelu Z 
był bardziej doskonały, niż dotyc j plobota
CZaS- * w a p n o ...

Jeszcze jed en  n iepotrzebny w ydatek  ^  pósad
ja k  zbudowanie pałacu lotniczego stanie.
W ilnie, choć lotnisko tamtejsze Je 
najm niejsze i _  ja k  dotąd - ,  PJÇt
najm niej frekwentowane. W Ł°j|*ł anych
bezpieczalnia wybudowała gmacb, W i«akich des2 
rego parter zajm uje wspaniała, ale >arczono ich 
pełnie n iepraktyczna kolumnada 'r  jokoinin , 
murowa. Takick przykładów т о й *  Koj nie, ab 
by mnożyć dowoli. L ■ oc” °gę.

Obecnie projektuje się budowę RJ®* s2ędzie g 
chu za 10 miljonów złotych, g n ^ ^ '^ s k to r  Lore 
który może doda poloru rePrP ê” ,„|>po,rnn;„ j 
cyjnego naszej stolicy, ale L Cie i „
przyda się chłopom 1 wsi. 1 Urz
w iejsk ie j w Polsce nie trzeba rep Zamętu, 
zentacyjnych pałaców w Wars®» ' le. Tu 
Trzeba je j natom iast oświaty

f Ł u m u n j a  n t s t i  m o r z e m
IM owa sytuacja przy ujściu Dunaju

Rumun ja  obchodzi corocznie swoje 
święto „Dzień Morza“. Uroczystości 
te odbywają się zazw yczaj w Kon
stancy. W tym  roku uroczystości m a
ją  specjalne znaczenie, ze względu na 
nową sytuację  na Dunaju, która zmu
sza Rumunję do poświęcania morzu

więcej uw agi, niż dotąd. Na początku 
XV wieku do księstw a rumuńskiego 
należała wówczas cała Dobrudza aż 
do „w ielkiej wody“. Księstwo mołdaw 
skie od swego powstania panowało 
nad ujściem  Dunaju i posiadało swą 
flotę rzeczną i morską, utrzym ującą

Л reszto wanta wśród „Falangi
w W ileńszczyźnie i K rakow ie

a

W ostatnich dniach dokonano aresz 
towań wśród członków „F alang i“ i 
„Ruchu Młodych“ w woj. wileńsklem.

Z nakazu władz prokuratorskich a- 
resztowano m. in. w  Swlęcianach S ta 
nisława Borkowskiego i Eugenjusza 
Bernera pod zarzutem udziału w zaj
ściach antysem ickich w Dryświatach.

Również w E jszyszkach doszło do 
zajść antysem ickich z powodu sprze
czki między młynarzem żydem a  je 
dnym z jego interesantów — chrze

ścijaninem .
Według re lac ji „Słowa" w ileńskie

go, „groźba użycia broni ze strony 
m łynarza była powodem, że Żydów po 
bito, a  gdy ci uk ry li się w  bożnicy, 
wybito tam  szyby. W czasie za jśc ia  
dziesięciu Żydów odniosło obrażenia. 
Z chrześcijan poszwankowane są  trzy 
osoby“.

Z pośród członków „Falang i“ w Kra 
kowie aresztowani są  Adam Kuśnierz, 
i M ieczysław Białek.

kontakt z portam i krym skiem i i tu- 
reckiem i na Morzu Czamem, broniąc 
wolności żeglugi handlowej.

Przed zjednoczeniem księstw  rumuń 
skich, w akcie podpisanym przez S tir  
beya pod koniec 1855 roku, mówi się 
o konieczności dostępu Rumunji do 
morza. Wówczas już rozpatryw any 
był projekt lin ji kolejowej z Krajowej 
przez Bukareszt do Dunaju, przy czem 
na Morzu Czamem wyznaczone miało 
być m iejsce, dokąd lin ja  ta  m iała być 
przedłużona.

W dziesięć la t  później, już po zje
dnoczeniu księstw  rumuńskich, autor 
pierwszej konstytucji rum uńskiej M i
chał Cogalniceanu powiedział w  Izbie: 
Kluczem naszego ocalenia je s t dostęp 
do morza.

Istotny rozwój nastąpił przed 40 la 
ty . W  tym  czasie wyrósł port w Kon 
stancy, a  po długich rokowaniach dy
plomatycznych przed m iesiącem Ru- 
n iun ja objęła suwerenną kontrolę nad 
calem  ujściem  Dunaju.

go o
dzy. T ysiąc stypendjów, któreh}’ ^  T Vn)< 
zwoliły młodym synom chłopskw1 Juz tak
djować na wyższych исяв*ша<£всй Г ■ •— Д i 
w szkółkach rolniczych, to I1GŻ ,
stokroć potrzebniejsza, niż ‘ ■
chłopskie w W arszaw ie. (|r M ? »»Wa

Kiedyż Polacy nauczą się wreszö®  ̂ o , szano 
m yśleć rea ln ie !“...

r g  i  k a d z ie
Z a W o d y  . ^ Skąd si? w niesłuszn ie znieważa®* rter j to

aiaJc®” 
4

^tawa
2ięte, ma„Kronika Polski i św iata

je  pogląd pewnych ludxi, iL ü’J 11.® r
wieku apoteozy pracy anachrow П . ‘°ścią p
mera, jakoby istn iały zawody 0 . . 
chetne i zawody hańbiące : ^  °tne

„Fryzjerska uprzejmość‘* ,J| o k a^  l!ad, j.at  Г01
maniery“, powiada autor feenu r
«kelnerska ełetramcia“ — jjerrïri * 1'°2й„kelnerska elegancja' 
nia, które każdy z пае и »
codziennym repertuarze 1 
z całą bezoeremoajalooścbb ^  w 
n&wlając się, że w y p o w ia d a  p»
tępienia na całe rzesze lodzi 
wieczność niejako w iążąc * 
zawodami cechy śmieszne lub ou*“

Warto,-aby słowa powyższe ^ 
sobie do serca niatyłko ci, 
ten sposób w yrażają , ale ум я г  
wszystkiem ci, co zarówno w 
turze powieściowej, jak  
brak talentu i ptertkę 
pokrywają drwinam i i 
się z szaraczków, Jdoryip ^  wyć

łVłilrołni*V IIlD *

»o

przyprawiać m ikstury 
funkcje pïjborcôw.
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p ierzenia,
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Maska profesora Branda
Tzofer zwrócił ku niej głowę o 

bladej nieruchomej twarzy, pozba
wionej wyrazu. Przyglądał się je j 
przez chwilę, nim zapytał:

— Pani nazywa się?...
— Brunicka.
— Proszę wsiadać.
Elżbietka wskoczyła do auta, szo

fer zatrzasnął drzwiczki, samochód 
ruszył. Mknął prędko i cicho przez 
mroczne ulice. Elżbietka nie mo
gła się zorjentować, dokąd jadą. 
Było coraz ciemniej. Nie było pra
wie przechodniów, a i pojazdy mi
jały ich zrzadka. Auto mknęło jak  
strzała. Elżbietkę zamroczył ten 
pęd szalony, ciemność i milczenie.

— Czy to jeszcze daleko? spyta
ła pochylając się w stronę szofera.
Nie odpowiedział. M usieli być już 

za min ‘ mi na jak ie jś  bocznej dro
dze. W prawo i w lewo biegły ła
wice ciemności, gdzieś w oddali 
połyskiwały światła. Teraz auto 
zwalniało. Mignął biały mur. Przez 
rozwartą bramę w jechali w tchną- 
cą wilgocią alejką, pod szelestem

P O W I E Ś Ć
niewidocznych w mroku gałęzi 
drzew.

Dom przed którym zatrzymało się 
auto był ciemny, zagubiony w mro
ku ale i tak można było poznać, że 
była to przybudówka jakiegoś więk 
szego gmachu. Szofer otworzył klu
czem jak ieś drzwi i skinął na Elż
bietkę. Z teką w jednej ręce a ru 
lonem w drugiej wspięła się po 
trzech śliskich kamiennych stop
niach. Półmroczny korytarz rozwarł 
się przed nią wąską, sklepioną cze
luścią. Szła wciąż za swym prze
wodnikiem aż do nowych drzwi, 
które ten znów otworzył kluczem. 
Tym razem był to mały pokoik opa
trzony dwojgiem drzwi. Do jednych 
przewodnik zapukał, potem uchy
lił je  i zajrzał do wnętrza.

— Przywiozłem ją  — rzekł krót
ko.

Elżbietka nie słyszała odpowie
dzi. Przeszła próg i drzwi zamknę
ły się za nią.

Za biurkiem zarzuconem papie
rami, w dużym pokoju pełnym szaf 
i rozmaitych dziwnego kształtu

przyrządów, siedział ciemno - wło
sy brodaty mężczyzma w białym

wał boleśnie swoją samotność, nie
powodzenia życiowe, owe lata , któ
re przydając mu ociężałości i zmar
szczek nie powiększały w cala ani 
wziętości adwokata ani jego za
możności. Kiedyś był na drodze do 
majątku, dziś żałował, że goniąc za 
powodzeniem i zyskiem, zaniedbał 
inne strony życia... Nit, nie mógłby 
się jednak mimo wszystko uważać 
za człowieka nieszczęśliwego. Jak

A tu ten Bodzio

llïly

»
- S f »  

*1 s»<bez ustalonej p r z y s z ł o ś c i ,  ц  róle\yS|(
nych nawet nadziei na u .  ^  > a w
Ale czyż mógł coś m ó * 1 ’ ^  t ri-vch

, T îAUîotke? . rnta<■nic r a j ł  »uuKł WO - . o *>- Pif.'/'* sZk
mógł ostrzegać E lżbi^ J - L ch, Wj4
wie, czy nie odgadłaby z £ \ °'vych
prawdziwych jego ^  histc
dziłaby go o egoizm i zaz t<r 1;̂  nietylk(
go który na zawsze p r a e n 7. po
stać je j najlepszym PlZ-v/-1 a]e i° U \irt0f>ad< 
Postanowił sobie тп№г е с ’doktorskim fartuchu. Podniósł gło- ! dotąd b\ł nawet doś«? zadowolony

wę i utkwił spojrzenie posępnych ze swego żvcia. г siebie, ze swej milczenie n ie łagodziło 
oczu w dziewczynie. Obserwował pracy i ze swojej aplikantki... Lecz 
ją  chwilę w milczeniu. Panna Bru- : teraz . VsiJou aI z początku wnió- 
nicka poczuła się urażona. | w ir w sivbie, że panna Hrunicka

Chcę się widzieć z profesorem j opuszcza się w pracy i to go tak  ka?... Zapewne znów

nego n iepoko ju . Spo jrzał na * r0- 
było już po ósmej. Coż Г  Brunit nje

Brandlem ! — rzekła ostro.
Brodaty mężczyzna nie przestał 

się w nią wpatrywać.
Tu niema profesora Brandla — 

rzekł z naciskiem. — Tu niema i 
nigdy nie było żadnego profesora 
Brandla.

X
Mecenas Rubelek przestał pisać 

i odłożył pióro. Był sam w swoim 
gabinecie pożegnawszy ostatniego 
klienta... Na małym zegarze umie
szczonym na etażerce dochodziła 
ósma. Adwokat westchnął i odchy
liwszy się na poręcz fotelu, zagłę
bił się w rozmyślaniu. Rubelek był 
człowiekiem trzeźwym (tak przy
najmniej o sobie utrzymywał) i 
niebardzo rozczulał się nad sobą. 
Ale były chwile w których odcz»-

bardzo irytu je... Ale po darem
nych wysiłkach skapitulował i mu-

к , obe b§dzibić o tej porze Elżbietka 
b" ?... Zapewne znów [%ty

Mecenas nadstawił uc i)aile tutbardzo

dźwięczał rzeczywiście,
ostro i pewnie. 

Mecenas nie miał

wało mu się, że ktos - j
siał wyznać sam przed sobą, że jest nie nacisnął dzwonek u pr
poprostu zwyczajnie zazdrosny i ściowych. Po chwili dzw^ raZC0J 
zazdrosny o młodego chłopaka, 
którego znał kiedyś dzieckiem.
Przykra, upokarzająca zazdrość. A 
przecież było to tak naturalne, tylko 
że on nigdy nie pomyślał o tem, że 
panna Brunicka mogła się zako
cha, w yjść zamąż, opuścić jego, Ru
belka... Czuł się zaskoczonym i jak 
by trochę oszukanym i to dokucza
ło mu boleśnie...

Mecenas Rubelek nie był egoi
stą... Obchodził go żywo los Elż-
bietki, tylko że dotychczas uważał ny zapach perfum 'v> 
ją  zawsze za kobietę znajdującą schodową. r,J. c.
szczęście jedynie w pracy, w po
święceniu się awemji zawodowi.

skońe 
óty,

W d,
Więc

, otv ot" 
nt? W

rać. Jak iś  zapóźnion.' ^
że przyjść jutro... ale Je iaJri сге 
Elżbietlcaf? Może zap " L oSil3 Ja. 
goś w kancelarji lub o kfftP 
kieś papiery... Podnl° ! mrokU 2|. 
szedł ku drzwiom-  ̂ n(ibija â ? 
oświetlonych schodów ^obieĈ  
ciemna wysoka s{h^ . b‘ietka.
Nie była to J e d n a k  k,atK

A



ystawa „Warszawa wczoraj, dziś, jutro”
stawiani*
sems n<*

§шаж пв&Млвшшепа Ь̂ еЯжйе egoiowa
ika litera^ 0 — Gdyby nie ta  wysta- | dek kultury, nauki, sztuki, promie- 
>«0 p iĄ f f m0Że rozIegłe P rzyz iem ie  pra- n iu jący na cały k ra j. Przekonamy 
nmf t k i eg t i . skrzydła m onum entalnego  się ile W arszawa ma czytelń, 

wvpotac^u Muzeum Narodowego nie
“Czekał°by się jeszcze w tym ro- 

propai Matecznego wykońУ- 
•eści

czenia. A,
webK >mie8ZCZeń b rak , że wystawę 

r całej PeL6 a ,na czas P rzygo tow ać, że 
lależałobfy ne _ eksponaty tłoku nie lubią, 
te i treści^ 0 * Przyziemie musiało stanąć

jj. a wre. S tukają młotki. Pry- 
I4 Wapno... o posadzkach jeszcze, 

£ ywiśde, mowy niema. Surowy
• «« i ■Posadzka czeka też w suro-îiczego «гущ stanip Tir i - j  •Pisze jes<h-« . le- W katzdej „przyziem- 

— Ьу!°бкгч Sa 1 piętrz3 si? całe sterty za-
Ł°hZikt 6L^ h l ' yCb w wiązki równych, 

r Caie zu'a- deszczułek. Wczoraj do- 
aada тяГ’,оь^°ПО *cl1 z fabryki. Dziś poleżą 
w aby jutro okryć betono-

gWar’ rUCh’ robota- a 
'proienfej'Pftmniał nrentZ Wogóle’ zdaje s i?> 
" r f C  SWym wygodnym ga-

r ä t »  2al  Urzęduje stele w^ród te- 
I“. Tu U Tu °dbywa konferen- 

ty 1 " ^ '5  rvKR° ? dnajdu ją budowniczo-
S S  &  -  7uż T T y’ interesanci.

__ mało zostało

się ile W arszawa ma czytelń, ile 
bibljotek, ile muzeów. Dowiemy się 
ile W arszawa w ydaje czasopism, 
druków, książek. Zapoznamy się ze 
stanem szkolnictwa stołecznego. 
Dowiemy się ile je’st w W arszawie 
uczelni wyższych, średnich, po
wszechnych, ile kursów dokształ
cających. Jak ie  ma szpitalnictwo, 
jaką opiekę społeczną.

Co jeszcze? — A więc W arszawa 
przyszłości. W tym dziale zobaczy
my wszystko co w kancelarjach 
przeróżnych wydziałów zarządu 
mejskiego zaprojektowano dla roz
woju W ielkiej W arszawy. Zobaczy

my makiety, przedstaw iające nowe 
dzielnice, nowe ośrodki sportowe, 
parkowe, mieszkalne. Zobaczymy 
nowe mosty, no i  Wisłę, u jętą w 
karby wspaniałych nabrzeży, ure
gulowaną, płynącą równem, nie 
rokującem żadnych • niespodzianek 
korytem.

się naprawdę interesująco. Będzie 
m iała duży rozmach. Będzie nasta
wiona na stronę dydaktyczną i, jak  
się zdaje, odbiegnie daleko od zwy
kłego szablonu Jednym z ciekaw
szych szczegółów techniki je j urzą
dzenia będzie zastosowanie w sze
rokiej skali aparatu projekcyjnego.

Jednem słowem zobaczymy War- j Jedna z sal będzie zamieniona na 
szawę — cud, W arszawę — marze- j coś w rodzaju kina z szeregiem e- 
nie, wypisaną, wymalowaną, wy- kranów, po których będą się  przesu 
śnioną. Czy ta W arszawa przyszło- I wały barwne obrazy ruchome z od- 
ści ziści się i kiedy — to już inna j powiedniemi napisam i, 
rzecz. W każdym bądź razie zwie- j To dobry pomysł. S tatystyka w 
dzający wystawę będą mogli urobić ten sposób przyrządzona nietylko
sobie dość dokładne 
jaką być powinna.

Jak  widać, wystawa

przekonanie, 

zapowiada

i s  ©ieszBć t a i l i ,  z iiiilł  ślusorz
Krzywdzące metody egzekwowania opłat za wodę

lineb 
t pała«*

wreszrf*

Ileż
-------  czasu—

A tu tyle jeszcze pracy.
Ustawę* w* przeznaczył pan na 
kr0“ '•'Varszawa wczoraj, dziś, 

• «anow ny panie dyrekto-le?
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Przed kilku tygodniami czyta
liśm y w prasie o zamknięciu do
pływu wody do jednego z wielkich 
domów czynszowych w W ar
szawie naskutek nieuiszczenia 
przez w łaściciela nieruchomości 
opłat za wodę. Obecnie znów 
otrzymaliśmy alarm ujący list 
od jednego z czytelników w analo
gicznej sprawie. Opisuje on udręki 
kamienicy pozbawionej wody i za
pytuje w końcu: Czy tak być po
winno?

Nie. StanoVczo tak być nie po
winno. W mieście takiem jak  W ar
szaw a,. liczącem 24 tysiące budyn
ków mieszkalnyęl), co m iesiąc może 
się znaleźć choćby jeden promil 
gospodarzy, który z tych czy in
nych względów nie wniosą opłat za

wodę; a ten jeden promil — to k il
kadziesiąt domów pozbawionych 
wody, parę tysięcy ludzi zmuszo
nych do zaniedbania czystości, zre. 
zygnowania z prymitywnych wy
gód, bez najm niejszej w iny z ich 
strony.

Je s t rzeczą rażąco n iespraw ie
dliwą, by za „winy“ gospodarza 
c ierp ieli lokatorzy i ten drakoński 
pposób egzekwowania należności 
przez samorzą musi być jak  n a j
rych lej zaniechany.

Dostarczanie wody ludności na
leży do t. zw. usług publicznych i 
daltego podlega innym prawom, 
niż np. sprzedaż ciastek, czy k ra
watów.

Wyobraźmy sobie, że w łaścicie
lem wodociągów jest przedsiębior-

Za spokój duszy 
króla Stanisława Augusta

I (jm t) Wczoraj, o godz. 11-ej od- 
I była się w Katedrze Św. Jana msza 
żałobna za spokój duszy króla S ta
nisława Augusta, urządzona, jak  
zapowiadały klepsydry, k ilka dni 
przedtem roziklejone na kioskach u- 
licznych, (przez „grono obywateli“.

Kościół był przepełniony. Pośrod
ku św iątyni, przed symboliczmym 
katafalkiem , na żałobnym całunie, 
wśród czarno-srebrnych, wysokich 
świeczników z płonącemi gromnica
mi, legł wieniec o barwach narodo
wych, z czerwonych róż i białych 
chryzantem, przyozdobiony palmowe 
mi liśćmi.

, Celebrujący mszę ksiądz kanonik, 
wspominając imię króla, wyliczył 

I wszystkie jego tytuły, ściśle według 
sipi.su, podanego przez dawne „Vo
lumina leg,um“.

i Insygnjów królewskich nie w ysta
wiono.

Jutra
rozpoczyna się zbiórka

na оиекзш№
. . Niewidomy może i powinien być

ca prywatny, i że on próbuje za- pożytecznym członkiem społeczeń- 
stos^wać podobną metodę egzeku-- sfcwa, może i powinien pracować, a-

le do pracy trzeba go przygotować

nie nuży zwiedzającego, ale go ra
czej zaciekaw ia i w ięcej działa na 
wyobraźnię. J . М. T.

dać mm wykształcenie.
Spełnia to Towarzystwo Opieki 

nad Ociemniałymi w Laskach i przez 
Patronaty w szeregu miast, jednak 
potrzeba na to znacznych środków 
m aterjalnych. O nie gorąco zwraca 
się Towarzystwo do społeczeństwa.

W dniach 17, 18 i 19 b. m. odwo
łają się do ofiarności kwestarze. 
Niechaj każdy złoży najdrobniejszą 
choćby ofiarę, aby zapewnić niew i
domym wiedzę i chleb.
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Jutro  rozpoczyna się w  W arsza 
wie organizowany staraniem  To
warzystwa Popierania P lantacyj 
M iast Rzeczypospolitej oraz*Związ
ku M iast Polskich ogólnopolski p ią
ty zkolei zjazd ogrodników m iej
skich i samorządowych. Zjazdy te 
posiadają doniosłe znaczenie, zapo
znają uczestników z postępami na 
polii ogrodnictwa miejskiego, tem- 
b dziej, że w obradach biorą u- 
dział nietylko ogrodnicy, ale i przed

staw icjele samorządu, opiece któ
rych podlegają p lantacje m iejskie 
i inne zadrzewienie.

W tegorocznym zjeździe weźmie 
udział ponad 100 uczestników z 
całej Polski. Na zjazd zapowie
dzieli swe przybycie prezydenci i 
burmistrze m iast, kierownicy plan- 
tacyj oraz ogrodnicy m iejscy i sa
morządowi. Program zjazdu prze
widuje wygłoszenie referatów m. 
in. na następujące tem aty: zieleń

cji, jak  to czynią samorządy. Czy 
pozwolonoby na to? Z pewnością 
nie, i zresztą słusznie. Te właśnie 
momenty decydują przecież, iż o- 
p in ja publiczna zgadza się na od
danie pewnego zakresu usług o 
charakterze społecznym w ręce 
państwa czy samorządu, i dlatego 
władze publiczne w wykonywaniu 
tych usług muszą się liczyć z ich 
charakterem społecznym.

Wobec niepłacącego w łaścicie la 
kam ienicy m agistraty m ają cały ar
senał środków prawnych, lecz w 
żadnym razie nie mogą odcinać do- ( --------

l o k a t o Bo"“ d“cł"’ ” “пут’ ^  na oguczyciela
Polaka

sąd  sk aza ł 5 Niemców
W  Bydgoszczy odbył eię sensacyjny 

proces pięciu Niemców, oskarżonych' 
o napaść na nauczyciela polskiego 
w  Mrowicach, Bolesława Lalo, i o pla 
nowanie na niego zamachu. Na ławie 
oskarżonych zasied li: Herbert Junger, 
W alter Meyer, Erwin Daehmlon, Wer 
ner Traue i F ryderyk  Schmidt — 
w szyscy z Miro wic.

Przewód sądowy ustalił, iż przyczy 
ną tych  napaści był jedynie fak t, że 
nauczyciel Lalo bardzo gorliw ie nau-

w różnych dzielnicach m iast, orga
nizacja działu ogrodnictwa w mia
stach,, ochrona zieleni m iejskiej i 
samorządowej, tereny turystyczne w 
okolicach miast, nowe i mało znane 
krzewy do zadrzewienia m iast itp.

W ramach zjazdu uczestnicy > czał dzieci p o ^ ie  i niemieckie języ- 
zwiedzą ogrody stołeczne, kolonje | ka polskiego.
i ogródki ,na Rakowcu, ogródki I 
działkowe dla bezrobotnych, starą 
W arszawę itp.
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... Iał histnv, mieJskich. Obszer- szczególnie ciekaw ą audycję, rozpo- się domyśleć późniejszego autora 
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(msk) „W 150 rocznicę odsłonię- p. Z. Rabcewiczowej i p. T. Lifano-
cia pomnika Króla Jan a  Sobieskie- wi za odegranie Sonaty wioloncze-
go w  Łazienkach Królewskich w lowej Ryszarda S traussa (op. 6),
W arszawie“, Polskie Radjo dało kompozycji, z której trudno byłoby
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W łaściwą audycję jednak
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stanowiła „Kantata dram atj’üzna“ 
M acieja Kamieńskiego, jak  wiado
mo, autora pierwszej polskiej ope
ry „Nędza uszczęśliwiona“. Kanitata 
ta była odśpiewana przy samem od
słonięciu pomnika, 14 września 1788 
roku i chyba po raz p ierwszy od o- 
wych czasów teraz powtórzona. Zgo
dnie z duchem epoki osobami, wy- 
stępującemi w Kantacie, są pasterz 
Korydon i pasterki Tymoklea, A- 
m arylja  i Erofila, w niektórych mo
mentach odzywa się i chór. Tłem do 
p&eudo-klasyczne.go tekstu jest mu
zyka prosta i naiwna, utrzymana 
mniej w ięcej w sty lu  wczesnej twór
czości Haydna i Mozarta, a może ra 
czej w sty lu  ówczesnych oper wło
skich. Faktura uderza nawet jłewną 
prymiitywnością, ja.kgdyby un ikają
cą wszelkiego śmielszego rzutu. J e 
dno należy wszakże przyzmać Ka
mieńskiemu : płynną i pomysłową na 
wet melodykę. A że poszczególne 
„numery“ Kantaty są  przeważnie 
krótkie, więc słucha się  tego z przy
jemnością i bez znużenia uwagi, do 
ezego przyczyniło się w ięcej, niż po
prawne wykonanie przez siły rozgło
śni katow ickiej. Dyrygował tym ra
zem p. Zbigniew Dymmek, solistami

ge l'a“. Na wybitnym talencie syna 
doskonałego wal.tom isty opery mona 
chijâkiej poznał się przedewszyst- 
kiem Hans von Biilow, iktóry go ścią
gnął do Meiningen w 1885 r., na 
krótko zresztą przed swym w yjaz
dem stam tąd. 20-letni wówczas 
Strauss obejmuje po Bülowie dyrek
cję słynnej już orkiestry meinhngeń- 
skiej, a jednocześnie, pod wpływem 
i-^nnco z najzagorzalszych awolen- 
ników „mowej“, co w tamtych cza- 
s '"h znaczyło tyle, co wagnerow
skiej, muzyki, dobrego zresatą m u
zyka, A leksandra R ittera, zmienia 
całkowicie niemal charakter swej 
kompozytorskiej twórczości. Stąd P° 
chodzi, że kilkanaście jego pierw
szych opusów zostały napisane w 
stylu wyraźnie jeszcze post ram ant y- 
cznym, którego najwybitniejszym 
przedstawicielem — po Schumannie 
i Mendelssohnie — stał się Brahms. 
Strauss łatwo uległ sugestjom Rit
tera, ale wysoka skala  jego talentu 
nie pozwoliła na to, by mógł się 
Rfać ślenym naśladowca m istrza z 
Bayreuth, od którego był .i je s t bez
względnie większym muzykiem. Bo 
można krytycznie patrzeć na niektó
re utwory autora ,.Salome“, ale nie 
sposób mu nie przyznać p ierw iast
ków prawdziwej genjalności. Ten

zas byli pp. Jan in a Drapellowa, Ire- lwi pazur widzi się w jego twórczo-
na Lewińska, M arja Karczmarczyk ści od samego je j początku, dlatego
i Leopold Jan ick i. też tak ciekawe są  jego pierwsze

Szczere podziękowanie naiłeży się dzieła, jak  np. Serenada ла 13 dę

tych instrumentów (op. 7 ), utwo
ry fortepianowe, â także i Sonata 
wiolonczelowa, którą usłyszeliśmy ze 
szlej niedzieli. Mnóstwo tu doskona
łych pomysłów, a inwencja wykazu
je  w ielkie bogactwo pod każdytm 
wziględem. Przewagę ma tu wpraw
dzie fortepian, ale całość jest zbu
dowana wybornie, co świetne wyko
nanie pp. Rabcewiczowej i L ifarta u 
wydatniło z niezwykłą plastyką.

Programy t. zw. koaicertów roz
rywkowych Polskiego Radja rzadko, 
trzeba p^yznać, wzbudzają cieka
wość piszącego te słowa, jako, że i 
tak nie jest w etanie mówić o wszy
stkich słyszanych przez siebie audy
cjach. Lecz, przeczytawszy w „An
tenie“, że w ramach takiego koncer
tu m ają być wykomane uwertura 
„Hamlet“ i romans „Przebudzenie 
wiosny“ F ilipa Emanuella Bacha, 
trudno było oprzeć się pokusie po
słuchania utworów, których tytuły 
wydały się dziwne w zestawieniu z 
nazwiskiem znakomitego syna w iel
kiego Jana Sebastjana. Wprawdzie 
brak pierwszego imienia — Karola 
— umożliwiał przypuszczenie, że ist 
niał jak iś  inny jeszcze Flip Ema
nuel Bach, ale hipoteza taka wyda
wała się conajroniej ryzykowna. Po 
wysłuchaniu zaś wszelkie wątpliwo
ści musiały prysnąć, bo to nie mo
gły być kompozycje nadwornego 
p ian isty .Fryderyka Wielkiego. Za
szła tu więc oczywiście jakaś fa ta l
na pomyłka druku, która należałoby 
sprostować. A może to były utwory 
angielskiego kompozytora z połowy 
XIX w., F rancisa Edwarda Bache'a? 
Pierwsze litery imion są rzeczywi
ście takie same...?

Prokurator Klewenhagen w dłuż- 
szem przemówieniu podkreślił, iż a k 
c ja  przeciwko nauczycielowi Lalo m a 
podłoże polityczne i żądał surowej ka
ry-

Mocą wyroku M ayer skazany zo
stał na rok, Junger na pół roku, 
Traue — na 5 m iesięcy, Daehmlow— 
na 8 m iesięcy więzienia, Schmidt — 
na 500 zł. grzywny.

Turystyka w  Niemczech 
ograniczona

na ziemiach zachodnich 
i wscftsdmch

W Rzeszy Niemieckiej ufkazało 
się zarządzenie zakazujące wojsko
wym cudzoziemcom arm ji czynnej 
pobytu w całym sizeregu miejscowo 

kśc i; dla oficerów arm ji czynnej (cu  
dzoziemców) wzbroniony jeet nawet 
przejazjd przez te miejscowości sa 
mochodami, lub naw et koleją żelaz
ną. Zakaz ten dotyczy oficerów po
zostających w służbie czynnej, cza
sowej lub stałej.

Na zachodzie. Niemiec zakazem 
tym objęty je s t cały lewy brzeg Re
nu, część las. Heskiego, Baw arji 
W uertembergji. Na wschodzie zakaa 
cbejm uje: powiat królewiecki, powia 
ty gąbińaki, olsztyński ; w Prusach 
zachodnich okręgi: Elibląg (miasto 
i k ra j) , M albork 'i Sztum; w Pru
sach Wschodnich okręgi Schjochau, 
Fiatów, Deutech-Krone, Netzekreiss 
i Piłę ; powiaty F rankfurt (m.Odrą), 
L ignicę i Wrocław.

Zapisujcie się do LO PP



Spółdzielczość w oîenzywie
ham uje rozwój przedsiębiorczości pryw atnej

Normalny i zdrowy .pęd społeczeń 
stwa naszego, w yrażający s ię  w for
mie tworzenia własnych podstaw e- 
gzysteaicji, za pomocą chociażby
najdrobniejszych warsztatów pracy, w nierównej .tej walce ustąpić.
• • J - Tego rodzaju zjaw ieka nie dzia-

dzialczość zniszczyła praw ie te  kom powała się przeważnie dokoła han- 
pletnie młody handel prywatny, któ dlu, czyniąc jednocześnie poważne 
ry  nie korzystając z je j przyeługu- szkody handlowi prywatnemu, 
jących przywilejów, będzie musiał — mira *îp w n<\rM,

bardzo przemożną konkurencją.
Obserwowana ostatnio inwazja 

spółdzielczości na placówki przemy
słowe nie wipłymie również korzyst
nie na uprzemysłowienie kra ju . 
Skntkf tego ostatniego zjaw iska bę
dziemy w stanic ocenić później, 
gdyż dotychczas spółdzielczość gru-

W sierpniu r. b. wzrosły najbar- 
wysyłki żelaza prętowego, 

taśmowego, żelaza 
na drut, blachy czarnej, szyn i ak-

sta je  się u .nas coraz bardziej wido
czny i potę®uje się  w swej sile.

Świadczy o tem bardzo poważny 
wzrost przedsiębiorstw przeróżnego 
rodzaju, tak handlowych, ja k  i prze
mysłowych.

Od roku 1935 do 1937 ilość przed
siębiorstw handlowych zwiększyła 
się o 29 tys., a przemysłowych o 50 
tys. zakładów. Jak  widzimy, 
jest to, ja k  na okres 3-letni, wzrost 
bardzo poważny, przyczem drobni 
kapitaliści, zakładający te nowe 
warsztaty, lokują swe kap italik i chę 
tniej w przedsiębiorstwach przemy
słowych, niż w handlowych. Dowo
dem tego jest prawie że dwukrotnie 
większa ilość nowopowstałych przed 
siębiorstw przemysłowych, niż han
dlowych.

Wszystko to dowodzi, iż społe-j 0 5 090 t t . j .  o 32,33
czenstwo nasze, wyjątkowo zresztą w r b
ubogie we wszelkie kapitały, nie mo
że być pomawiane o brak in icjaty- ( . . 
wy, gidyż nawet przy ogromnych ( 
trudnościach, jak ie  ma do zwalczę- 8Z f  owego, 
nia każdy prywatny przedsiębiorca, 
co ro.ku powstaje poważna ilość no
wych warsztatów' pracy, przyczynia
jących eię do wzrostu produkcji i o- 
brotów.

Istnieje jednak zjawisko, któremu 
warto poświęcić baczniejszą uwagę.
Oto, jak  to już zaznaczyliśmy, n a j
poważniejszy wzrost notowany je s t 
wśród drobnych przedsiębiorstw 
przemysłowych, natomiast ilość no
wych przedsiębiorstw handlowych 
jest prawie o połowę mniejsza. j

Niewątpliwie przyczynia się do 
tego bardzo poważnie brak trądy-i 
cyj kupieckich w naszem społeczeń-i 
stwie, zinajomości tego zawodu. Z 
drugiej jednak strony n a  o tw o rze-i 
nie średniego sklepu potrzeba sto 
sunkow o m n ie jszego  k ap ita łu , n iż j 
n a  założen ie n a jd ro b n ie jsz ego  na
w et przed s i ęb io rst w a  p rzem ysłow e
go, wym agającego zawsze sporych1 Między sowiecką spółką, eksportu 
wkładów na zakup potrzebnych m a- drzewa „Eksportles“ a  Kłajpedzkim

surow - Syndykatem  Leśnym zaw arta zosta- 
I la  swego czasu umowa, w  m yśl któ- 

"T. , . . . . . . . . .  re j „Eksportles“ zobowiązał się dostar 
Niewątpliwie w ięc istn ie ją wśród czyć do K,ajpedy do dnia 1 pażdzier- 

społeczeństw a naszego  j e l c z e  in n e  п;^ а г  ь. 60 ty s . m tr. sześć, m aterja- 
p rzyczyny , h am u jące  dopływ  świeże- hi leśnego dla obróbki w  tam tejszych 
go e lem en tu  do h an d lu . [ tartakach .

N ie będzie p rzesad y , je ś l i  pow ie- Dotychczas jednak „Eksportles“ w y
.. :  , , ,_. __ S!ał zaledwie 15 tys . m tr. sześć, dre-my, iż jedną z tego rodzaju przy- ™  tłomacząc fen faUt brakiem

czyn, i  to g ra jącą  bodajże zasadni-; drzewa na ek3p0rt.
czą ro lę , będzie społdzielczosc. i -\y zw iązku z tem, ta r ta k i kłajpedz

Praw dopodobnie ro la  j e j ,  ja k o ' k ie m ają  w ielk ie s tra ty  i  będą musia-

Nowe zarządzenia 
biura surowcowego

Biuro surowcowe przy M inister
stw ie Przemysłu i Handlu opracowu
je  projekt nowych zarządzeń, zw iąza
nych z zaopatrzeniem rynku wewnętrz 
nego w  surowce. Zarządzenia powyż
sze podyktowane są w pierwszym rzę 
dzie względam i na potrzeby arm jiBojowość — jak ą  się w odróżnie

niu od innych spółdzielczości — od
znacza zawsze nasza, wyrządzić mo 

ła ją  zachęcająco na małych kap i- 'że  gospodarce narodowej dość po- 
talistów i muszą odstraszać ich od i ważne szkody, zniechęcając i odstra
ryzyka zakładania przedsiębiorstw, j szając m łody i w a rto śc io w y  e lem en t Sztokholmie organizuje wycieczkę
które zaraz na początku s w e g o  j m y ś l ą c y  o  założen iu w łasn ych  przed  szwedzkich sfer gospodarczych do Gdy
istn ien ia będą zmuszone do w alk i z siębiorstw.

Jak  we wazystkiem, tak i w tem 
zagadnieniu konieczny jest właści
wy umiar, który naszej spółdzielczo- _ ,  
ś d  warto zalecić w granicach okre- O l O v U s l  
ślonych dostatecznie przez spółdzieł 
czość państw zachodnich.

S. M.

Szwedzka wycieczka
przyjeżdża do P o lsk i
Szwedzko-polska Izba Handlowa v

ni i Gdańska.
W ycieczka m a na celu zbadanie mo 

żliwości zacieśnienia stosunków gospo 
darczych z Polską.

0 32 prac. w zrósł w yw óz wyrobów hutniczych
шш S i & r g » n 8 u  b • r .

Eksport wyrobów hutniczych w i cesoryj kolejowych oraz innych wy 
b. wyniósł ogółem 20,834 I robów. Zmniejszyły się natomiast

wysyłki żelaza uniwersalnego, sta
li szlachetnej, zestawów kołowych 
oraz icn  części oraz rur. Żelazo
manganu w m-cu sprawozdawczym 
wogóle nie eksportowano.

€ e n g  p la c ó w  шш C .O .R
n ie  s ą  zbyt w ygórow ane

W kolejnym przeglądzie informa
cyjnym, nadawanym przez Ifolskie 
Radjo d la przedsiębiorstw, zam ierza 
jących osiedlić s ię  w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym, poruszona 
została sprawa cen placów budowla
nych w C.O.P. Pojaw iające się  dość 
często pogłoski o drożyźnie tych pla 
ców są całkiem nieuzasadnione.

Oczywiście, że gdzieniegdzie moż
na się spotkać z cenami sztucznie 
wyiśrubowanemi, naogół jednak ce
ny placów nie są  wcale wygórowa

ne. I -tak, przykładowo: w Sandomie 
rzu można nabyć place z prywatnej 
parce lacji po 3 ził. za metr. Również 
niedrogo można nabywać place pod 
zajbudowę w  Dwikozach, gdzie ceny 
wynoszą około 3.500 zł. za morgę.

Po bliższe informacje w sprawie 
placów ibudowilajnych można zwracać 
się do zarządów poszczególnych 
m iast na terenie C.O.P. Radomia, O- 
p at owa, Sandomierza, Tarnobrzegu, 
Mielca, Dębicy, Tarnowa, Rzeszowa, 
Jarosław ia, Przemyśla.

Tarlaki w Kłajpedzie unieruchomione
P o szuk iw an ia  surow ca w Polsce

szyn i co najważniejsze
ca.

ły zaw iesić pracę. Syndykat Kłajpedz 
k i zam ierza wytoczyć sowieckiej spół 
ce „Eksportles“ powództwo cyw ilne z 
powodu niedotrzym ania umowy,

taków  kłajpedzkich, przedstawiciele li 
tewsklch kupców drzewnych i właścl 
c ie li tartaków  w Kłajpedzie m ają  za
m iar udać elę do Polski, by zapoznać 
eię na m iejscu z możliwościami obrób 
k i drzewa polskiego w  ta rtak ach  kłaj- 
pedzkich.

Zamknięcie 
XVIII Międzynarodowym 

Targów Wschodnich
Dnia 13 września b. r.

zostały XVIII M iędzynarodow e

Suci
Wsch.

gi Wschodnie we Lwowie, trwa) ~ pog 
dni 11. W ciągu tego okresu P'JV’ dzieliaka; 
pawilony i  teren Targów 
nęlo eię 245.000 osób, ze wsZr  i skk®, 
stron Polski i zagranicy. Serję »^hbdzaaie. 
rowych wycieczek z a m k n ę ^  
ostatnim W ilnianie, dma 15-
liczbje 200 osób odwiedzili "W an e  wiatr} 
i Targi Wschodnie. Teren tar ^

dachem rozszerzył B,.ç ”pod

WALUTY I DEWIZY
Na wozorajszem zebraniu giełdy wa

lutowo - dewizowej w Warszawie, ten
dencja dlla dewirz była modniejsza, pnzy 
obrotach małych. Notowano: Amster
dam 2S7.10, Bruksela 89,95, Lomdym 23.62 
Nowy Jork 5.31,75, Nowy Jork-kabel 
5.31,88, Paryż 14.38, Praga 18.33, Sztok
holm 132,10, Zurych 120.30. Bank Polski 
płacił za dolary amerykańskie 5.29, ka- 
nadyjekie 5.26.50, floreny holenderskie 
236,10, firanki fraffliouskie 14.32, szwicor 
akie 119,80, funty angielskie 25.53, pale-- i

szych 2.000 m. i  w ynosi T«atr ^-1в1к 
ponad 26.000 m. kw„ teren. Teatr, Nar0<J 
n y  220.000 m . tav. Podnieść » ' «  { « u  M *  
że wszystkie przew idziane Teatr'Mai».’
gram ie Targów W schodnie Teatr Now»Nowy:
zy udały się w pełn i ®Zj ^ ^ a " eM~iAtene
sprawozdanie z XVIII Teatr'маКг.

Wschodnich uiyJ . łlr

Re,
K ^ i s k i e  S t

.  j ^ ‘śak>,wy sa, 
** Te»tr Wielk

wych Targów 
eię niebawem.

R o l n i c t w o

n a  T argach  Woły®8
• roił

styńskie 24.70, belgi belgijskie 89.70 ko-1 Produkcja w o ł y ń s k i e g o  с ^ ц !  ^  1
rany czeskie odcinki do 20 koron, 13.80 regjonalnego, tak ^а ^рГй0ц5̂ г-'> n’I'iaoJcoJo
korony duńskie 113,80, korony norwe 
skie 123, korony szwedzkie 141.45, liry 
wło«kie odcóntld do 50 lirów 19.50, mar
ki lińskie 11, matki niemieckie srebr
ne &4.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja była u- 

trzymama, przy ołbrotach ogramczanyoh. 
Notowano: Bank Polski 124, W ęgiel 35, 
Cukier 37,75, Staraichowice 41.50. Żyrar
dów 59, Iillpoipy 82,75, Modrzejów 17.75.

P A P I E R Y  P R O C E N T O W E
Dla papierów procentowych tendencja 

była niejednolita, pnzy -większych obro
tach 4 i pół proc. poi wewinęteną. No
towano: 3 proc. ńnwestycyjna I em. 82.75 
serja I em. 92.50, II em. 83.75, seinja 11 
em. 93.50, 4 proc. dolarowa 41.25 — 41, 
4 i pół proc. wewnętrzna 65.50, drobne 
odcinki 67, 4i pół proc. listy ziemskie
64.25, 5 proc. m. Warszawy z r. 1933 —
73.25. if 

POZAGIEŁDOWE KURSY
WIECZORNE

Inw estycjna I em. — 82,75.
Inw estycyjna II em. — 83,75.
Konwersyjna — 68 .
W ewnętrzna — 65,50.
Dolarówka — 41.
Konsolidacyjna — 66

B© my 
Funduszu Inwestycyjnego
Urząd Długów Państw a komuniku

je, że v{ dniu 15 września 1938 r. w y
losowane zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczone 
nr. nr. 1150 1204 13239 23740 25416 
30214 36474.

, TzTP t ‘ 1u "»eć
tegorocznych a L 4 alr 8. i5:

26 ii•wszelkie otWai,

Pom arańcze za skrzynki
sp row adzać będziem y z Egiptu

czynnika hamującego prywatną in i
cjatywę, będzie bez porównania 
mniejsza w  dużych .miastach i sto li
cy, gdzie pryw atny handel zajm uje 
zawsze naczelne m iejsce, natomiast 
sytuacja zmienia się wręcz odwrot
nie, je ś li chodzi o miasteczka, a na
wet i większe wsie, gdzie forsowa
na, ostatnio bardzo siln ie , spółdziel
czość, coraz skuteczniej walczy z 
prywatnymi przedsiębiorcami.

Spółdzielczość polska, usadowiw
szy się bardzo siknie w handlu, o- o bardzo charakterystycznem , dla 
statnio rozpoczęła ofenzywę na naszych obecnych atoeunkójy, roapo- 
przemysł, tworząc przeróżnego ro- rządzeniu, wydanem przez sołtysa 
dzaju zakłady, jednak ta  o sta tn ia 'w si Maczki.
akcja nie je s t jeszcze tak groźna, Rozporządzenie talkie byłoby bez 
jak  rezultaty, jak ie  przynieść już znaczenia, gdyby ogłoszone zostało

Min. Przemysłu i Handlu udzieliło 
pozwoleń na przywóz pomarańcz z 
Egiptu, wzam ian za kom plety skrzyń 
kowe, które z Polski będą wywożone 
do Egiptu.

Stosunek wywozu do przywozu m a 
wynieść 2:1. Tranzakcje dokonywane

Chcąc zapobiec unieruchomieniu ta r będą cif port polski, zarówno dla przy

wozu, Jak  i d la wywozu. T ranzakcja 
kom pensacyjna m a wynieść po stronie 
wywozu minimum 100 tys. złotych.

S fery  kupieckie są  zdania, iż tego 
roczne kontyngenty przywozowe na 
pomarańcze będą znacznie ograniczo
ne.

eona i bogata została za e ^  i 10 
wana na 
Wołyńskich w 
trw a ją  od 10 do
Pokazano nam wszem-- s
wytwórczości wołyńskiej. ЙКгойхГПГ- 
d la tego regjonu, p rzyc^ m 1̂  ‘ ^ с л

tu „ DLA MŁCc ja ln ą  uwagę zasługują 
dzane w ramach TargoW
skich ta rg i chmielarsk; j
chmiel wołyński, w wie ^  Adria; /p ■
ściach idący na ekspor ^  n*!anl‘c „u
cę, uchodzi га  jeden » л b
chmieli w Europie. ^  Casin0.‘ uf̂

Na Targach W o łyń ^ c ^
znać się moéna rówru Elii^f ?йи 
jem hodowli bydła, . ^ . ецуе
poczyniła na V/ołyniu -e ™ p.“‘ "pa: ,x
stępy, zwłaszcza w nej P̂ cią-. rnionia
dowli bydła rasy  cze j iî r
ekiej itd. tr#  1̂ 6яг.‘а1= "1

Targi Wołyńskie, àcra° Juratâ: "Mr Г
dorobek rolniczy swe!?0 piO* .bohate, 
pozwolą zbadać dokładn « 
wości eksportowe ^ V â a tla"arafi

Znaczny udział ^  ifiĄ  ÎJa’ei«c:
gach Wołyńskich wz .»гоПУ" 

zarówno zeresowanie zaruwu« - .  ̂
nictwa wołyńskiego ja llK0'

zbudza Mewa.- „ß2

ze s№
nictwa woiyiisRicb-  ̂ z - t
ny kupców — h u r to ^ ’ .^ ô r^  
Polski, dla których wy
ro ś lin n a  i zw ierzęca  r2yi 
je  s ię  przedm iotem
tranzakcyj.

с Z

it

Pan sołiągs mesëtwxu
Próby wprow adzenia cen m aksym alnych na wsi

Tygodnik „Piekarz Polaki“ donosi] Dz. U.R.P. Nr. 31, poz. 248 z 19271 Sam fakt niewątpliw ie nie nale-
rolku po zaciągnięciu opinji Komisji ży do najważniejszych i właściw ie

zidołała w handlu.
Tylko w bieżącem półroczu Zwią

zek „Społem“ zarejestrował powsta
nie 153 nowych spółdzielni spożyw
ców, z czego 141 w iejskich, 7 w m ia
steczkach i 5 w miastach. W tym

w zwykłej wiosce, gdzie zasadni
czo nikt praw ie chleba nie kupuje, 
lecz Maczki są  nietylko wioską, lecz 
również ssporą osadą robotniczą, 
gdzie jednocześnie mieszczą się za
kłady wodociągowe, zaopatrujące w

samym okresie r. ub. powstały 142 WO(ję poważną część Górnego Sląs- 
nowe spółdzielnie. Dziś związek jęa.
„Społem“ zrzesza 324.030 członków, w  tyc.h to właśnie Maczkach, bez 
z czego 142.277 rolników.  ̂ wiziględu na wyznaczane już i tak

Ostatnio poważną inwazję spół- przez starostwo ceny maksymalne, 
dziolczą zanotowano na terenie sołtys miejscowy, uważając je  wi- 
C.O.P. Dotychczas powstało tam 238 dać M  zt)y,t wygórowane, rozlepił o- 
spółdzielni mleczarskich, 669 kredy- głoszenie następującej (dosłownie) 
towych, 88 kredytowych powszech- treéei : 
nych, ponad 100 spółdzielni rolni
czo - handlowych i 480 związku OGŁOSZENIE.
„Społem“. Na podstawie rozporządzenia Min.

Obecnie aa terenie C.OJ*. spół- Spraw Wewnętrznych i  dn ia 29.X.

do badania cen w Będzinie, wyzna- 
cK-rn d la  powiatu będzińskiego na
stępujące, ceny maksymalne pieczy
wa w handlu detalicznym.

1 kgr. chleba żytn. pytl. z mąki 
65 proc. — 31 gr.

1 kgr. chleba razowego 95 proc. 
— 26 gr.

1 kgr. sitkowego 50 proc. — 25 gr.
Cena bułek pszenno wodnych po

zostaje bez zmian i wynosi:
1 kgr. bułek — 60 gr.
1 bułka 5 dkg. 3 gr.
1 bułka 10 dkg. 6 gr.

(pieczęć) Sołtys wsi Maczki 
gm. Olikusko-Siewierekiej

nawet nie war,to byłoby się nim zaj
mować, gdyiby nie ilustrował on zna
komicie „nastaw ien ia“, jak ie  w spra 
wie kształtowania s ię  cen m ają na
sze władze adm inistracyjne. Trudno 
się dziwić, iż w tego rodzaju w a
runkach uzyskanie tak pożądanej 
zwyżki cen zboża sta je  się bardzo 
tradnem, lub zgoła niemożliwem 
przedsięwzięćiem.Należy się liczyć,iż 
każdy piekarz, kupiec zbożowy, czy 
detalista, który np. zetknął się z te 
go rodzaju ogłoszeniem, jak ie  cytu
jem y wyżej, nie zapłaci odpowied
niej ceny za zboże, w obawie, by
na interesie tym nie strac ić , gdyż 

(podpis) A. Egierski. cena ta może zostać przez organa 
adm inistracyjne uregulowana w spo 

Działo się to wszystko, jeszcze sób nic wspólnego nie m ający z nor 
podczas żniw i oczywiście Zw. Wła- j malną kalku lacją  kupiecką, 
ścicieli P iekarń zareagował w od- j Polityka niskich cen wciąż u nas 
powiedni sposób i „zarządzę- pokutuje — należy się jednak zasta 
nie“ pana sołtysa zostało znieeio- nowić, czy w obecnym momencie mo 
ne. żemy sobie na nią pozwolić.

Sprostowanie ^
W  związku z a r t y k ^ ^ j o '^  

się sprzedaje p°dk| îê acaj«"’1 * 
dlaczego P. K. P- Рг
szczonym w „Kurjerze 21 ^
8.9. 1938 r., na zasad»® ^
tu w przedmiocie  ̂ **
p isó w  p r a s o w y c h  z dn pflZ.
roku (Dz. P r a w  Nr- ’ p efc
nisterstwo Rolnictwa _<«> PRoinictwił ejiie 
nych prosi o z a m ie s i 
jącego sprostowania-

N ieprawdą jest, ■ p0 
czył Р. K. p . pokładów P
tych  6.90 za  sztukę- ^  ^

pagece#

c i i  \ > . o \j  - —  .  *, j j o  ' \  \ o p y -  — *д.ц r e ź \

N atom iast
dostarczył P. K. P- 5 *  V  ,  b ° ^ tat-  
po przeciętnej cenie e Пя

Nieprawdą jest. 00 -
wane były (przez .. Tie 
siębiorców pryw atny sp0sót> J j  y P
niżej zł. 6, i w  ten * £si
(P. K. P .) d°Pł^ a L .  na s2t сеП» p
ged“ ) po 70 — 9 t> t e  f

N atom iast PraW^  e,!°
bycia podkładów pd Z •
pryw atnych waha gciętn» w
zl 6.65 za sztukę (P óżn l^  .
bycia zł. 6.48)» a
ceną nabycia a. ■
ła 30 gr., z której to ,
ły być pokryte koszty,P
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dowyti

гашкгл 
rodowe ■«

PIĄTEK 
Suchy dz. Cyprjam.

Wsch. .sł. 5.10. Z. 5.5;

ie, trwajł POGODA NA DZIŚ
kresU P W dzielnicach południowych i pohi- 
;ÓW pr^^WQ-wKiehoômich Sitoęmdowy wzrost 
«r4ZVsCChmurzeaiŁ. aż do przelotnych desz- 
„ •. »vT* j skłonności do burz, oraz lekkie 

• S en ?  .Wodzenie. Na pozostałym obszarze 
nęli W . łu z^clanuraetnie zmietme i miejsca* 
któny r;„.,I>rz,e . ne deszcze. Temperatura w 
j  iii d™-a 15—iß s t. Słabe lub umiar-

1 aâ e ^ a try  2 kierunków zmiennych, 
•en ta ry j

W  t , a t r a c h

№f j  S  fcS^"2BSi, .«к-.Jeść u" Te»tr Polski, „subrełk*”. 
iane W f; Teatr ••̂ ean ’
[nich Ц  Teatr f e  "Pani N*mra *
„ .--eôlc* Teatr /w y : Ш0С2У1ШУ'i Mr Ateneom: Wkrótce „Swiętosai-
iędzyna T e i a..
[nich T«lJ Walickiej: „Na fali eteru".

la" kameralny; „Zbyt licxrva roazb

Rolljj*. R®^nty: nieczynny, 
ce o+? ® Studjo Dramatyczne: Wkrót 

sez°nu sztuką Czechowa

Film  о XI Igrzyskach  O lim pijskich

» 1 7  , ъ,---***1* sez 
ł ^ek^,̂ nł‘OWy. Sad". 
y  . , .  W’n !4 ,Rewia: Widowisko w 30

20 го!1*11 0 godz 'V-v Ciebie Warszawo Г'. Pocz.
uro*®; Cyruiik w i i '  w!f.cz:, - лп5̂ Уга \\^i ? ^ ,awskl: inauguracyjna ea 

adeff011 7.30 m Cyrulika”. Роса. o godz. 
, ТаГР Teał Wlećz-

* “ la Czard-^k °.PeI’e*ka Kalmana „Księż- 
Male ГЧ..: ń' ■ t

nem,
£ 
decj -у  oczn-nn

* * * * ЯТ ТУ ^  0  FILMACH d o z w o l .  я tu " ,  DLA \ąi л ____

1 tjjj ją j rQâ zka*.
5 w rî^ j aiaii«,k8 l T0 ^ u0 (Cukiernia Zie 
j e  r°d>  atvrt,. Marszałkowska 12): Wkrót 

HtXV__ Wafcie mezonu.

— .,1 et« u  FILMACH DOZ*
* углйУ»— A m łodzikct- Tei. 7-1 1 -25.

№  и  « ~ г ; — г —
i e ik ic b  w k in ach
r t  ^  « 5< A , C - P- î y  korony".
najleP Bałtyk; . f c * »  mł?dojff"-

Capitoi. z pola bitwy .

s C<HOSSelłl ' . J* 3 przed skandalem”,
je i 2 r , 9*afy: H, '^ z yéo d y  Robin Hooda". 
f * .  o s & i  E lite !  S T « » " '
° -pilcie J f ä mi Шпщ”У- zakwitną bzy" i „Za ku-
WI . У Eurót>a. r ,

l Fiłbar* o n t  t  Z.a.artvope] * Й • ’ "KoDic-ty nad przepa-
Helios; , w  

miH № i a l : p : OWa ,P«ed m ie ic ia" . 
,fQ0ns !^ , ,'*4a: i) ' 1 zYêody Tomka Sauyera",
*  геЙ0?, Jarata: C? ,a na dwa tygodnie"
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Dyskobol Mirona, arcydzieło sztuki greckiej ożył w postaciach tysięcy zawodni
ków XI Olimpjady, stając się dla nich symbolem siły i piękna. Film z tych 
wielkich Igrzysk wyśw ietla kino „Roma“. 905

f f o s l / o
PIĄTEK, 16 września

6.15 „Kiedy ran-ne wstają zorze”. 6.20 
•Muzyka t  płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Koncert poran
ny. 8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audy
cja dla szkół. 11.30 Płyty. 11.5T Sygnał 
czasu. 12.03 Audycja południowa. 15.15 
Audycja dla dzieci. 15.30 Rozmowa z 
chorymi. 15.45 Wiadomości gospodarcze.
16.00 Koacert. 16.45 Audycja dla dzieci.
17.00 Muzyka taneczna. 18.00 Chemja a 
zagadka życia — wygł. Bolesław Skar
żyński. 18.10 „Czarny -ekswrese"—audy
cja ’muzyczno - słowna. 18.45 Nowości li 
terackie. 19.00 Koncert kameralny. 19.25 
Pogadanka aktualna. 19.35 Koncert roz
rywkowy. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20Л5 Pogadanka aktualna. 21.00 Audycja 
dla wsi* '21.10 Muzyka lekka. 21.50 W ia
domości sportowe. 22.00 Koncert symfo 
niozny. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ostat 
nie Tviad.: dziennika wieczornego, Кодш 
nikart meteorologiczny, Pog. w jęz. an
gielskim.

PIĄTEK, 16 września.
16.45,i,jW kraju dzikiego konika"— 

pogadanka.
18.10 ' „Czarny ekspress" — audy

cją słowno - muzyczna.
JS.ori, Koncert kameralny.
19.35 „Wspomnienia z w akacyj” — 

konręrt rozrywkowy.
22.00 Koncert symfoniczny.

nie programu następnego tygodnia w 
języku angielskim. 0,20 Pieśni i duety 
religijne. 0.50 „Ta-deuez. Kościuszko” — 
wygł. Henryk Mościcki. 1.00 „Na swoj
ską nutę". 1.20 „Kobiela w wolnych za 
wodach w Polsce* — pogadanka w ję 
zyku francuskim w opracowaniu H alny 
Gołębiowskiej. 1.30 Koncert z Katowic.
2.00 Koncert chopinowski w wykonaniu 
Józefa Turczyńskiego. 2.35 Polska mu
zyka ludowa. 2.50 Program na jutro.

SOBOTA, 17 września.
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 

Muzyka -z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
DmetfMKik poranny. 7.15 Muzyka poran
na. 8.00 Audyoja dla szkół. 11.00 Audy
cja d la szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Audycja południowa. 15.15 
Tsa;tr Wyobraźni. 15.45 Wiadomości go
spodarcze. 16.00 Koncert rozrywkowy. 
1*6.45 Groleski dawnego prawa — wygł. 
Henryk Olszewski. 17.00 Muzyka tane
czna. 18.00 Nasz program. 18.10 Koncert 
18.45 Kwadrans poetycki. 19 00 Osobli
we naigramia płytowe. 19.20 Poigadanka 

i- aktualna. 19.30 Koncert z Krakowa. 20.00 
Audycja dla Polaków zagranicą. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak 
tuilnia. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 Z 
fiknów i operetek. 21.50 Wiadoroości 
sportowe. 22.00 Godzina nies,podz:anek.
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. ________

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.05 Parę 

informacyj. 14.05 Program na jutro. 14.10 
Koncert solistów. 15.00 Wiadomości spor 
towe. 15.05 Trio Polskiego Radja. 17.00 
Pogadanka aktualna. 17.10 Muzyka k a 
meralna. 18.13 Muzyka lekka i taneazna. 
22.00 „Publiczka w Zoo" — wygł. S ta
nisław Sumiński, 22.15 Muzyka tanecz
na.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w ję 

zyku polskim i angielskim. 0.15 Omówie-

SOBOTA, 17 września.
15.15 Teatr Wyobraźni dla dzieci 

w wyk. dzieci ociemniałych z 
Lasak.

18.45 Nowe wiersze Leopolda Sitaffa
20.00 Audycja dla Polaków za.gr.
21.10 Z filmów i operetek.
22.00 Godzina niespodzianek.

WARSZAWA II (Mokotów) “
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Parę 

informacyj. 14.05 Program na jutro. 14.10 
Płyty. 15.00 Wiadomości sportowe. 15.05 
Zespół Stefana Racbomia. 17.00 Poga
wędka gospodarska. 17.15 Płyty. 18J5 
Muzyka lekka i ta«eczna. 22.00 Muzyka 
baletowa. 23.00 Muzyka lekka i tanecz-
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948 72 118042 376 430 611 17 50 703 60 
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121053 78 231 345 66 419 20 49 71 84 536 
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818 19099 286 607 30

20775 863 959 70 21193 266 75 461 564 
721 933 22204 53 401 39 622 774 23061 
130 400 572 846 24036 719 SSO 96S 25171 
401 26109 70 473 584 602 27323 541 2S022 
12S 7p7 17 942 81 29067 93 158 75 554 743 
906

30056 88 130 928 98 31560 68 893 32023 
413 506 676 820 36 33070 122 631 66 34501 
19 65 759 926 35S08 36245 348 63 462 543 
64 904 37320 423 661 701 807 906 37 
53436 622 840 39136 83 443 642 

40124 204 52 496 528 98 41353 69 753 
P57 43127 70S 44005 48 116 344 803 4504G
361 432 631 756 92 804 46041 82 94 95 
203 23 431 47102 78 85 316 401 74 704 39 
815 975 4S155 416 835 49046 112 62 88 
518 727 832 949

50339 645 704 878 51003 22 52084 173 
£37 951 53128 58 411 504 830 926 5416Я 
277 617 18 80 86 788 837 949 53245 352 
«30 644 826 47 56004 55 314 651 728 5752t 
637 61 73 774 917 58314 79 511 30 693 
962 59127 363 425 75 668 80 841

60177 244 515 688 826 33 61208 641 42 
63 969 62284 437 516 630S2 169 535 54 
64001 547 64 83 924 65311 75 574 614 70 
858 66049 92 190 513 604 775 67192 240 
82 68200 13 371 633 879 953 /3 69233 43 
339 408 16 541 SS S53 910 

70044 119 440 543 47 715 24 923 81 
71036 155 200 506 977 72011 73 870 934 
73183 92 431 42 547 7431S 82 665 717 832 
75371 483 541 32 602 S76 901 76298 537 
331 937 55 77697 772 78077 246 363 433 
797 900 45 79064 317 472 625 733 951 

S0145 S1 233 16 953 S1484 S24 959 82220 
373 554 981 83272 547 842S0 451 951 72 
35026 83 537 39 47 584 661 8630S 50 421 
92 522 759 977 37037 200 340 439 512 788 
88033 187 306 433 39 559 635 761 79 61 
978 89184 276 83 

90202 43 66 413 27 687 799 816 903 
91247 392 443 547 655 755 846 957 92155 
61 375 453 578 661 82 943 93009 239 90
362 63 68 71 716 40 76 S69 983 
94125 207 765 95650 81 709 51 S90 
96293 403 530 56 699 745 895 903 97093 
291 477 543 661 749 835 917 45 98482 580 
766 816 99043 91 863 932 57

100320 852 76 101173 271 572 102056 
362 436 563 784 306 103273 330 104136 44 
78 625 737 806 929 81 103015 142 263 02 
676 931 61 106308 54 512 737 96 933 
107001 156 879 108017 429 718 810 109035 
575 667 747 65 75 950 

110151 83 355 111209 366 112307 561 
663 79 113205 337
11409Q 205 465 97 115227 364 411 652 760 
72 116158 321 31 507 67 312 117852 71

136041 169 225 72 363 573 650 956 86 113091. 5 6 ! 923 1И154 489 646 760
137001 33 84 113 269 91 355 56 433 99 
790 701 20 33 138118 70 92 280 375 77 541 
617 139005 185 91 545 96 613 311 39 949 
59

140341 472 555 661 94 806 977 141033 
156 265 401 13 22 504 18 629 749 90 
149.016 35 122 246 1 327 51 98 679 715 47 
В2Я 960 143037 255 58 482 700 816 144036 
143 243 364 432 40 553 «09 90 812 31 33 
73 925 40 80 145095 312 37 431 539 745 
327 146041 67 127 215 368 440 78 598 650 
748 65 813 1 47157 67 87 250 418 513 98 
606 760 36 305 8 78 148122 392 413 69 
687 883 962 80 3 49013 69 78 213 505 889 

150189 319 68 439 89 552 792 947 151037 
94 143 224 74 330 71 419 506 73 652 704 
6< 37 97 858 89
1SW45 7Г- 70 38 •>44 960 153071 111 13 234 314 
m  5? 51 751 1S4028 90 770 73 94 336 49 89 4/M 
41 587 6H 77 83» 50 900 155177 358 99 406 95 
511 94 5T> g? 757 g7i 35 59 Ш  156043 115 235 
57 9;  381 43Г 6’  9« « r i 961 157309 497 515 Л° 
SO 9fr 1 W> ?6* 370 80 405 514 57 86
781 813 91 i  К  1 W !  730 71 593 676 65 75 745

C^GNIENIE III 
W ygran e po 250

2 147 74 240 57« 4?С 5УГ SO 631 33 741 
7А 971 75 1 0 «  S8 797 5«7 2П31 179 23г. 
394 «17 67* 707 V  Я »  950 3*67 409 504
ses 707 гв эв» u m  хаа э »  »  »  х о з  .

120903 121315 440 523 600 122191 227 
30S 10 634 751 123558 678 786 812 21 
124344 651 39 320 125018 23 144 249 333 
451 97 126005 4SI 96 607 31 733 127138 
60 372 594 751 885 935 128101 292 335 551 
79 713 33 53 70 79 129330 492 606

130226 538 637 776 95 800 931 36 55 71 
131477 132071 101 260 411 536 46 736 
133218 518 134020 96 102 235 135202 889 
136090 108 308 137026 47 267 837 138299 
661 997 139106 68 859 „  „„„

140302 141177 408 590 677 706 43 86 822 
39 142002 20 245 506 640 56 33 791 143037 
350 408 63 854 71 911 144011 2 9 0 5 3 3  696

Ç73 Ж  З з ! 149211

62150043 864 83 175 217 381 478 90 945

S S S  Г о о * £  244 W s 1 о7 7 27 154^20
224 380 541 760 941 £ £
661 521 156042 104 40^ 3* 157027 6271*57027
158184" М з Т т Г  159265 337 528 894

IV
GŁÓWNE W T W  ̂  NE
Siata сМсппл wvRrana zt 20 000 na 

nr- 155280 
Zl 25.000 na nr: 62660 
Śl 15Л00 n* nr nr: 17466 56330 
»  JOOOO a* or ar: X2ZL5 2501? 11Д5Э7

139343
Zl 5.000 na nr: 53846 
Zl 2.000 na nr nr: 13030 19770 26336 

77534 91000 101655 107420 115414 121197 
123225 130225 140936 143229 144047 147935 
151561

Zł 1.000 na nr nr: 483 3360 3715 6SS1 
7438 12022 1S142 19622 266S4 30930 31253 
33175 33596 45738 58972 59700 61843 6S212 
69569 77150 77641 78680 82166 8551S 100513 
101092 104509 106102 109813 110960 111528 
138503 150425 152132 152417 154102

W ygrasae po 250
38S 606 90 837 95 9^o 1003 7 117 31 339 

2097 1S7 411 684 940 3096 138 203 394 
483 778 4076 148 531 9S0 5031 409 24 30 
572 6149 543 43 610 4 43 7209 322 470 
SIC 8016 20 459 592 843 60 964 9097 523 
643 77 CS 908

10019 924 11030 249 55 12107 75 302 41 
93 949 90 13253 339 94 575 605 60 ?0t> 
523 98 14146 446 43 560 72 95 717 72 
15437 72 539 16062 80 278 360 718 E55 7ó 
17120 374 520 667 70 732 13484 535 727 
19019 37 273 395 634 987 

20299 455 60 598 681 21159 759 833 40 
56 61 22269 371 563 307 23243 24636 25314 
433 602 14 63 525 26146 203 347 .68 497 
690 27261 400 614 28009 463 575 614 24 
797 923 29072 278 337 546 669 369 70 977 

30179 200 61 333 386 31110 365 535 722 
45 48 9S5 32220 60 463 541 925 33352 417 
559 34113 265 332 414 623 86S 35322 610 
736 89 S35 36519 844 901 37197 316 995 
38103 9 34 299 495 563 96 759 843 71 
39111 494 335

40091 181 217 20 414 702 819 20 41316 
402 85 42128 375 43336 44061 139 215 312 
579 45235 319 27 506 37 46138 203 76 333 
34 84 645 67 47271 444 663 945 43112 628 
74 747 396 924 49004 193 226 805

50094 236 509 962 51039 82 177 233 85 
584 753 52051 86 277 306 914 53059 270 
436 699 54119 407 639 55473 531 732 56233 
432 35 531 862 57550 7S1 53013 309 59410 
556 746 55 63 

60111 390 405 22 590 761 805 17 61182 
£39 62186 322 400 573 872 63093 136 271 
303 62 64113 544 653 65237 333 714 320 
66933 67414 17 63021 93 751 35S 81 933 
69019 117 92 548 765 94 

70193 203 47 350 572 71132 214 863 921 
72155 303 445 585 73205 402 336 95 930 
74153 540 70 651 766 75075 174 567 
76074 219 369 492 605 802 45 997 77399 
738 45 78229 387 413 545 720 79070 365 
551 840 59 974 

30179 351 72 501 47 73 S3S 68 917 31069 
331 495 679 82408 513 766 S3 S3168 367 
597 833 900 44 841S9 316 519 26 916 85167 
87 91 243 694 734 873 993 86539 611 18 
305 20 87008 713 30 8*267 71 493 534 625 
яэд 89025 220 340

90132 47 74 78 89 344 66 932 91094 201 
«Я 73 774 834 962 92065 396 796 859 67 
93190 679 955 94370 401 16 536 630 750 
95495 986 96*54 512 620 985 89 97132 625 
7S9 884 977 98513 644 797 99057 109 219 
BO 477 79 527 78 713 

100292 101024 77 222 473 569 102334 593 
103064 253 647 S41 45 915 38 50 104934 
105422 321 64 72 106012 151 59 254 432 600 
95 829 958 72 94 107211 58 65 424 644 336 
944 108233 835 935 70 109155 398 440 771 
80 972

110230 94 624 111 204 548 96 604 862 
112018 202 95S 59 113432 61 783 114013 61 
450 92 341 Э27 115102 116324 513 23 734 
395 900 117043 455 541 617 962 118199 
365 119466 531 746 925 23 89 

120591 634 904 121236 549 63 680 855 
997 122031 416 619 87 767 123502 733 932 
124076 114 281 330 474 563 770 995 125359 
625 126163 616 41 355 956 127052 184 242 
316 419 562 695 915 78 129292 513 36 714 
990

130224 790 131125 699 S17 21 953 132181 
912 133019 703 337 900 35 134057 367 74« 
135535 136075 507 76 739 972 137029 137 
91 440 63 533 138467 91 620 63 840 938 
139133 269 519 99 731 933

140046 261 306 55 621 47 91 96 776 838 
900 9 141127 218 71 761 142239 381 611 
757 807 143375 625 54 144234 456 574 744 
145113 39 202 53 93 341 46 726 57 956 38 
146298 358 93  661 712 147000 2Э2 416 23 46 
148347 972 149101 221 750 34 805 949 

150238 44 330 484 726 151069 25 313 492 
519 841 89 920 

152285 865 153137 249 359 479 793 
154274 827 155535 55 647 788 880 916 
156020 66 245 442 616 157073 39C 402 
15S264 628 952 153015 22 30 343 67 334



Str. 8 „DZIENNIK NARODOWY*

Kilka tysięcy ha zalane wodq
Kiedy rzeki w Piotrkowskim zostaną uregu

lowane
Według opinii sfer mlniczych 

do zalewania łąk nad Luciążą 
przyczyniają się w dużym sto
pniu istniejące nad tą rzeką 
młyny, które tamują pr/.epływ 
wody.

Wskutek ostatnich wielki h 
opadów deszczowych poziom 
wody w rzece Luciąży przepły 
wającej przez tereny powiatu 
piotrkowskiego podniósł się 
tak bardzo, że na przestrzeni 
kilkunastu kilometrów od wsi 
Mierzyn do Kłudzic znajdujące 
nad rzeką łąki o obszarze k i l
ku tysięcy ha zostały zalane 
wodą. Z powodu tego powsta
ła wątpliwość, czy przed nasta
niem mrozów będzie można do
konać sprzętu potraw. Właści
ciele położonych nad rzekami 
łąk w powiecie piotrkowskim, 
którzy wielokrotnie już zwracali 
się do czynników miarodajnych 
o uregulowanie szczególnie Lu
ciąży — są rozgoryczeni, tym 
bardziej, że regulacja Luciązy 
według zapewnień miała się 
rozpocząć w roku b. a pomia
ry i plany Jregulacyjne wyko
nano były jeszcze w r. 1937. 
Sądzić należy, że stale powta
rzające się wylewy Lueiąży na
rażają rolników na poważne 
straty — zostaną powstrzyma
ne przez przeprowadzenie re 
gulacji jej brzegów.

Egzaminy nowych 
rzemieślników

W dniach 20 i 21 bm. odbę
dą się w Piotrkowie egzaminy 
dla 15 praktykantów rzemieśl 
niczych w zawodach: ślusarskim, 
krawieckim, piekarskim i węd- 
liniarsko-masarskim. Egzaminy 
odbędą stę przed specjalną ko
misją, złożoną z przedstawicieli 
Izby Rzemieślniczej i Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi.

W dniu 21 bm. odbędzie się 
wspólna konferencja przedsta
wicieli rzemiosła piotrkowskie
go z udziałem delegatów Urzę
du Wojewódzkiego i Izby Rze
mieślniczej w Łodzi. Na konfe
rencji tej omówione zostaną 
bolączki chrześcijańskiego rze 
miosła, przeciążenia podatko
wego, świadczeń socjalnych itp.

Historyczne wykopa
liska w Bełchatowie

Podczas robót polnych w Beł
chatowie rolnicy znaleźli więk
szą ilość starych, srebrnych 
monet, pochodzących z 18 stu
lecia. Na monetach tych w id
nieje widnieje wizerunek osta
tniego króla polskiego Stanis
ława Augusta Poniatowskiego.

Znaleziony skarb rolnicy od
dali władzom bezpieczeństwa, 
które przekażą je do muzeum 
w Warszawie. Znalezione przez 
bełchatowskich rolników mone
ty .posiadają dużą wartoić nu
mizmatyczną.

Sobotni dancing 
w  „Europie”

Związek Strzelecki organizu
je w sobotę 17 bm. dancing 
towarzyski w s.ilonach „Euro
p y”. Wiele atrakcji i niespo
dzianek. Wstęp bezpłatny. Za
powiedź tej imprezy obudziła 
żywe zainteresowanie w kołach 
towarzyskich Piotrkowa.

Wycieczka krajoznaw
cza piotrkowskiego 

oddziału Pol.T-wa Kra
joznawczego

W nadchodzącą niedzielę tj’ 
18 bm. organizuje oddział P.T. 
K. wycieczkę krajoznawczą,dla 
Członków i Gości, do Parzna i 
Woli Mikorskiej. Zapisy przyj
muje i informacyj udziela do 
soboty 17 b.m. apteka p. Wi- 
tpnowskiego. _______

N ' U C Z Y C I E L K A  udziela 
lekcyj języków i muzyki od 11 

ul. Piłsudskiego 69 — 6.

Zawiadamiani P.T. Klientelę, że skład manufaktury

M A. Torenberg
Piotrków Trybunalski, ul. Toruńska 1

zaopatrzony został na nadchodzący sezon jesienno-zimowy

w najbogatszy wybór materiałów męskich i damskich
z pierwszędnych fabryk krajowych bielskich i tomaszowskich, 

Jankowskiego, „Astra”, „Szora” i t.d.
Najbogatsze i najmodniejsze wzory i desenie materiałów 

ubraniowych i paltotowych!!!
Najlepsze gatunki szewiotów i kamgarnów!!! 

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna!!!
UWAGA: Dla PP. Urzędniczek i Urzędników specjalne 

zniżki i najdogodniejsze warunki spłaty.
Bogaty wybór materiałów uczniowskich na palta 

i mundurki szkolne.
Polecając się łaskawym względom P. T. Klienteli, pozostaję

z poważaniem A. TORENBERG

Osobiste
Naczelnik więzienia w Piotr

kowie p. Franciszek Gitlniew- 
ski, po wykorzystanym urlopie 
wypoczynkowym, objął dniu 
15 bm. urzędowanie.

Z kroniki towarzyskiej
W kościele parafialnym N. 

Serca Jezusowego w Piotrko
wie pobłogosławiony został 
związek małżeński panny S te
fanii Górnickiej, urzędniczki w 
Zarządzie m. Piotrkowa, z pa
nem D-rem Tomaszem Lulkiem, 
Profesorem Akademii Handlo
wej i Uniwersytetu Jagie lloń
skiego.

Młodej Parze „Szczęść Boże”!

Uroczystość Inwalidzka 
w Piotrkowie

Na 24 bm. zapowiadane jest 
poświęcenie sztandaru Związku 
Inwalidów Wojennych R. P. w 
Piotrkowie. Ukonstytuował się 
Komitet Obywatelski, który do
kłada starań, aby ta inwalidz
ka uroczystość przybrała roz
miary imponujące.

Robotrtik cudem uni
knął śmierci

Na terenie zakładów prze
mysłowych Niechcice pod Piotr
kowem przechodzący około 
zbiornika gorącej wody robot
nik — Antoni Drożdż zawadził 
nogą o pokrywę, która skut- 
kim tego usunęła się i robot
ni^ wpadł do kanału, doznając 
poparzeń ciała.

Po nieudanym zamachu
na przyszłego teścia wsko

czył do studni
Mieszkaniec wsi Pawłów 

szkolny pod Piotrkowem Zy
gmunt Sołtysiak zamierzał oże
nić się z cóką sąsiada Zygmunta 
Juliańskiego. Ponieważ Sołty
siak był niezamożnym, a Juljań- 
ski posiadał 15 morgowe gos
podarstwa przeto nie chciał na 
zięcia biedaka, który za to przy
siągł niedoszłemu teściowi ze
mstę, grożąc mu śmiercię. Za 
pogróżki był już karany dwu
krotnie, ale mimo to — 9 kw ie
tnia r. b. strzelił dwukrotnie z 
rewolweru do Juliańskiego, usi
łując go zabić. Na szczęście 
oba strzały były niecelne i nie 
wyrządziły nikomu krzywdy. 
Za zamachowcem urządzono 
pościg, w czasie którego Soł
tysiak usiłował popełnić samo
bójstwo, wskoczył bowiem do 
studni, skąd jednak wydobyto 
go całego.

Za czyn ten Sołtysiak odpo
wiadał przed Sądem Okręgo
wym w Piotrkowie, gdzie zos
tał skazany na dwa lata więzie
nia.

UNIEWAŻNIA się zagubio
ny kwit kaucyjny, wydany 
przez Nadleśnictwo Łęczno na 
zł 240 na nazwisko Abrama 
Birmana w dn. 4 paźdz. 1937 r. 
za Nr. 20.

Czy jesteś członkiem LOPP

D Z IE N N IK  R A D IO W Y
Polska re a liz u je  swój plan in 

w estycy jn y
Sz.) bk. u-/.iO .t abonentów 

Polskieg ) Radia pozwolił na o- 
pracowanie wielkiego planu in
westycyjnego, którego założe
niem było umożliwienie wszyst. 
mieszkańcom Polski dobrego 
i pozbawionego przeszkód o d 
bioru detektorowego, oraz za
pewnienie pracy propagando
wej radia odpowiednich warun 
kach we własnych, specjalnie 
do celów radiofonii wybudowa 
nych gmachach. W dziedzinie 
technicznej plan inwestecyjny 
przewidywał budowę trzech 
stacji po 10 kilowatów, budo
wę 6 stacji po 50 kilowatów, 
wzmocnienie centralnej stacji 
Polskiego Radia w Raszynie, 
budowę eksperymentalnej sta
cji telewtzyjnej, oraz budowę 
przez Ministerstwo Poczt i Te
legrafów odpowiedniej ilości 
stacyj krótkofalowych dla ob
sługi polskim programem rad io
wym emigracji polskiej w obu 
Amerykach. Tego rodzaju plan 
inwestycyj technicznych ozna
cza całkowitą przebudowę sie
ci stacji nadawczych Polskiego, 
Radia we własnych warsztatach 
budów, w oparciu o pracę pol
skich konstruktorów i poiskich 
robotników.

Plan inwestycyj technicznych 
jest już w poważnej części w y
konany. Wybudowano drugą 
stację radiową w Warszawie, 
znaną pod nazwą W arszawa II 
wzmocniono stację krakowską 
dolO kilowatów, kończy się bu
dowa stacji łódzkiej o tej sa 
mej sile nadawczej. Spośród 
stacji 30-cio kilowatowych prze 
widzianych w planie inwesty
cyjnym — pracują już stacje we 
Lwowie, Wilnie, Poznaniu, Ba
ranowiczach. Obecnie trwają 
prace nad budową nadainików 
50-cio kilowatowych dła Kato
wic i Łucka. Rozpoczęto prace 
nad odpowiedniem wzmocnie
niem centralnej rozgłośni Pol
skiego Radia w Raszynie. Uru
chomienie w celach ekspery
mentalnych i wyszkoleniowych 
stację telswizyjną w Warszawie 
W dziedzinie stacji krótkofalo
wych Polska rozporządza już 
4-ma stacjami, z których dwie 
posiadają anteny kierunkowe 
Amerykę Półnoęną, dwie, uru
chomione w połowie sierpnia, 
na Amerykę Południową. W bu 
dowie znajdują się dalsze sta
cje krótkofalowe.

Poza inwestycjami technicz
nymi Polskie Radio buduje 
pierwsze w Polsce specjalne 
gmachy przeznaczone dla celów 
radiofonii. Gmach taki powstał 
już w Katowicach, drugi z ko
lei oddany został do użytku w 
Baranowiczach. Kończy się bu
dowa specjalnego gmachu dla 
rozgłośni w Łodzi. Poza tym 
plan inwestycyjny przewiduje: 
budowę własnych gmachów ra 
diowych w Łucku we Lwowie, 
w Poznaniu, a przede wszyst
kim w Warszawie. Gmach cen
tralny Polskiego Radia w W ar. 
szac ie  zaprojektowany przez 
prof. Pniewskiego będzie najno
wocześniejszym gmachem radio

a « e g « t
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Sytuacja w Sudetach 
nie wywołuje takiego wra- 

żenią
jak wygrane, które padły o s t a 

tnio w 4-ej klasie 42 L o t e r i i  

Państwowej w kolekturze

D. Niewińskiego
10.000 zł na Nr. 42.831

2.000 zł na Nr. 115.280
1.000 zł na Nr. 108.198

i wiele innych mniejszych wy* 
granych. Kapujcie losy tylk° 
w zawsze szczęśliwej kolekturze

D. Niewińskiego

ZGINĘŁA karta rzemieślni
cza rzeźnicza, wystawiona przeZ 
Starostwo Piotrkowskie, na na" 
zwisko Jana Owczarza, zam>e' 
szkałego przy ul. Garbarskie 
w Piotrkowie. ~

dziwfl*
n0weiwym w Europie i praW 

monumentalną ozdobą 
dzielnicy Marszałka PiłsU s^ g. 
go w Warszawie. Prócz 8 _ 
chów prznaczonych na b iur3

studia — Polskie Radio Ŵ cyj 
duje osobne gmachy dla s .

K ato w icacnadawczych w 
Wilnie. . poi-

Dzięki tym inwestycj0 1̂ ^3 
skie Radio nie tylko ^„ilci 
kroku postępowi га£^о1:е̂ и d° 
W Europie ale w stosun ^  
wielu krajów postęp te” a naj" 
wyższy, gdy opiera się ^  a[pe
nowocześnieszych wZ°TarĈ  d° 
rykańskich dostosowany 
naszych warunków.

Redaktor i W ydawca: TOMASZ PLUTA. Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14>
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